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I • oraz poprawę b,_ytu mas pracują<:ych. ł 
"'! d~i~dzinie polityki zagranicznej rzą~ : 

I t f • k • ł ł tuki wuuen ustrzel' kra. prwd opano\ :i 

O ej· a 1•5 OW I om U n IS OW niem go przez kapitał zagraniczn" przy- ~ 
; czyniając się do utrzymania pokoju _p~w- , '•· 

szechnego, bronić jedności polityc~ne1 1 _go 
Uchwalił 26-fy kongres włoskie .I parfii Soc·1alisłycznej spodarczej Europy o:raz zwalcwc podze-

1 gaczy wojennych. . . . f 
- Rezolucja stwierdza daleJ, l Z t. zw. ~>0-, 

RZYM, PAP. Wczoraj wieczorem zako(1-1 Rezolucja formułuje następnie podst~- moc amerykańska wykC>nysij_ywana J~t 
czył swe obrady 26-ty kongres Włoskiej wow:e zadania partii socjalisty:znej w ~zie we Włoszech przez reakcję ~la c~ló~v. pob- · 
Partii Socjalistycznej, który zebi·al się na O.zinie pó1ityld wewnętrznej l zagramcz- tycznych oraz dla utrz;vmama niskie] sto- ~ 
sesję nadzwyczajną, aby wypowiedzieć się nej. py żvdowej rzesz prucuiących. ~ 
w nprawie sytuacji politycznej w kmju oraz Jak zaznaczył były minister przemysłu · RZYM. Obsł. wł. W głosowaniu nad i 
przygotować taktykę wybo1·c~ą. .. Morandi, reformy przemysłowe i rolne sprawą wspólnej listy wybQrczej frontu lu- ~ 

Niemal wszyscy członkowie partii - bo . stanowią najskuteczniejszy środek, aby dowego uchwalono iść do wybot'ów nzem , 
99,43 procent delegatów - zaakceptowało ,,zadać cios ustrojowi kapita.listycznelJ!U, z partią komunistyczną. 
rezolucję, kt<»ra stwierdzi!, że front demo- na którym opiera sie wzrastająca zależność Wybory we Włosz. ech i 
k.ratyczuo - ludowy jest najważniejszym na kół kapitalistycznych Europy od Ameryki": ~ 
rzędziem wal-ki zmierzaJącej do obalenia Walka 0 refoi·1ny stl'llkturalne - dodał Mo 18 kwie:łnia I Na molo portowYm w Krasnowodzku w1·e 
rządu chrześcijańskich demokmtów, 1epu- 11·andi - jest walką o życie i dlatego 1ńe RZYM PAP. _ WJ.osik.i mi•ni.s ber sprawie- praca. Dź~igi portowe ładuj~ na okręty ba-
blika.n:ów i s;nagatowców. wysługujących może być p1·owadzona za pomocą półśrod- ·dliwości, Gr.ais·si, oświadczył, ie wy•bory do w_ełnę radz1e.cką z no~ego z~1oru. r. 1947. Z~ 
się kapitałowi ame1·ylmńskiemu . ków. .pa·rilam81lltu o•d·będą się , jak l!ISltui.lono tip.rz·e·d•mo J~llra ~ygodm do Gdyn~ na~eJdą pierwsze par-

Walkę tę f:ront zam~erz~t IJ!'OWadzi<i nie Zjazd uwa~jl za konieczne utworzenie w kwietniu, prawdopodobnie 1B·go. tie teJ bawełny dla łodzkich fa.bryk, 
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F.mnt icn - głosi rezolucja ~ jest"sku- -
teeznym narzędziem walki o demokrację 
dla ~ych wszystkich, którzy gotowi są wal- I • B d 

41 
C'.(.y'C o pokój, wolność i pracę pl'zeciwko podpisany zosla W CZOl'OJ w 11 apeszci-e . 
reakcji. Ro~wój tego frontu stworzył już BUDAPESZT PAP. W- Budape~cle 1 Buka· 1 o przyjaźni i pC}mocy. wzajemnej między Wę- , iż- z'os.ta~ on zawa11ty, celspi .wzm-OcnienJa po .• 
potężny ruch ludowy„ przybierający ~stale 1·eszcie C}publi!.:owano w dniu dzisiejszym je- grami a Rumunią. koju w basenie ·naddunajskim i na Bałkanach 
n.a sile i zasięgu. dlllocześnie tekst. pod.pisanego w piątek układu ·Postanowienia wstępne układu s twierdzają, joraz oparcia sfos~ków. w.ęgiers~o-~uński:h 
Odznaczenia dia rolników radzieckich . k • na z.a.sadach prz:y.ja~ni .i brałe:z:SJ*•ej współ· 

I . . Wall·slreeł roz azu1e„. "';:-,. ,awi.,,jąoy 1 Mtykułów, ' " '"""'"' 

Pa[~o'łowł·e prze~'r1·11a1·if . i1·, w rłul· ~1rtw1·n_ i:d;e :~a:s~~~~~hodblo~;~z:c~ci1 w~~om;p;~ 
~ U a [I wach o znaczeniu międzynarodow;ym. Ka'iicla · 

ze sb·on zobowią.zuje się udzielić druqiej nie 
zwłocznej pom-0cy wojskowej w w~ad!ku za­
aila<kowania jej przez Niemcy lwb jakiekol­
wiek inne państwo. żadna z układających się 

Prasa francuska • wystanaieniach lolłdyńskłch Churchilla i Bevina 

stron nie weźmie ___ udziału w jaki:mk-0lwiek 
przymierzu, lub ·aK<:1<i ~iero.wane.j, pn~o 
drug•iej stronie. 

Postanowienie to inie n awu.&21a j etln-aik~e zołto 

wiązań Węgier lub Rumunii wobe-t; irut~ch 
pań>Stw z tytułu zawarty,ch poprzedmo umow. 
Układ powyższy nie k oliriu.je w l!rił~mniłej-

G rani• ce Polski· są ostatecznie :~~~~o~~~~;ią~~j~da:~ :a~i~aćo~;łaiw~: 
k~dą akcję, 'Zlllli~nającą do wyelimi!i1-0wania 
ognisk agresji <>raz zapewnienia pokoju i baz-

i · d J k M · .t.... d „L •• ...1 B · I ,1o· ~ • J>ieczeń&twa na całym świecie. s ~·er za pas an a 11111! - POIHiZIS JnUSJI n... mewą e11aa w !111e umln Układ przewidu je wreszcie dalsze zadeooie· 
LONDYN PAP. - Posłanka Partii Pracy -czyła, że Zianie Odzyskane nałeżą, do P-0Iski nie więzów gospodamz:y<ll i kultur-al.ny.eh mię-

Mannrng, odpowiadając podczas debaty w Iz- de facto i de j~. dzy obu k raj.ami. 

bie Gn;tin ~a. niektóre, hyierd~e:i:ia Bevin_a, Następnie posłanka Manning przedstawiła Ogłoszony j ednocześnie komunflcat _podk,re-

1 

Churchilla r rnnych mowcow o:sw1adczyła, ze 1 
N " • . . · d · 

polskie granice zachodnie mają charakter osta ro ę _iemc?w na Z1em1a,ch Odzyskanych ::a· śla , iż sprawy mteresujące oba państwa i o· 
„. „ tecz.ny. ZD;aCZ~J~C, ze tereny te .Potrz~bne ?yły me- tychczas niernzstrzygnięte, będą przedmiotem 

W Z\~.ią~u Ra,dziooktm tysiące wiejsilcilch Podkreślaj,ą-c, że Wielka Brytania poiwinna mredcieJ go:-podarce wo1enne1 ale me gospo. odrębnych negocjacji, które rozpoczną .się to 
pno,dowi111kow pr.a.cy otrzymało wysokie od- być zadawolona, że stosunki polsko-radzieckie darce poko1owe1. lutego br. 
Zllla>cZtJ>nia pa:ńSitwowe - z-a przakr-0czeni1e uks:rtaMowały się pod 21nakiem przyjaźni w „Mimo wysiłków władz niemiecki -::h - pe­
pla.nu pmdukicji 1mlnej, który pozwoli ł llla zn•i·e miejs<:e dawn~j wrogości, posła.n.ka Man.ning wiedziała posłanka Manning - ludność ui-e­
sieni.e kal'tek ży·w1no-ści<owych i dał gos.po.dar- powołała się na słowa prnkuratora generalne· miecka uciekała z ty-eh te-renów a eaJa praca 
ce narodowej ZSRR wywki.e .nadvtyżk1 ziia.•rn.a. go - Wielkiej Brytanii Showcrossa i oświad na roli wy.konywana była przez Polakówu. 
11
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obrony Mukdenu przerwana 1n1a 
LO.,!O!~k~,„!;~~~!e •. !~j~ł!.,} ~ ... ~~~.~.!i!~~" ~,zc:a~g!~~ li?!~~ły ~~~~~!! Iudo-

oko1o tysiąca studentów chiński-:h manifesto jenną. Wo-jska kuomintangu słtaciły na tym WeJ przerwały po 72-go-dzinnych nieprzerwa-
walo w so botę przed konsulatem brytyjskim C}ddnku frontu 32.275 żołnierzy i oficerów. nych atakach zewnętrzną linię ob1·ony wojsk 
w Czung-Kingu wznosząc wrogie okrzy.kii prze * rządowych na odcinku Sinlitum w odległości 
ciwko rządowi an!li elskiemu, i d<>magają-c się LINDY.N, PAP. - Agencja Reutera donosi 100 km na zachód od Mukdenu 
zwrol11 Hongkongu. Do ża<l.nycb incydentów 
nie dosz!o. 

Latający 

, Cripps . 
MOSKWA PAP. Ag-encja Tass donosi z 

Szangha3u -o nowych sukcesach -::hińskiej 
armi ludowej. Formacje te,i armii, działające 
na froncie Tsianon - Szandun - Jenan -
Anhuej zajęły w ubiegłym miesiącu 16 miast 
~'il'ł.o!\l!lllicli i dz,iesia.tk" maj~jjz!v.cl! -1e.isoo-

PARYŻ PAP. - Brytyjski minister skarbu, 

- sir Staff ord Cr~pps opuścił stolicę Francjj, li• 

Przeciw wizycie krqiowników USA. dając się do Londynu. Ja!k wiadomo, w C'Ul/Sm 
swego pobytu w Pairytu m.1n;iister Gir•ip,Ps od· RZYM PAP. W związku z przybvd<"m floty htawiciele związków zawodowych I organiza- · b k . . . „ 

amerykańskie i do Włoch w Toranto, Bari i łn I cyj demokratyczny~h odmówili wzięcia ud~ '.~ onferen·CJ-ę z p.renner.em Schumal!lem l ml1 

nyc:h miastach Apulii, rob0:l:nicy na :mak pro- łu w obchC}dach pr,zyjaźn;l: włoslm-il:DV'""'l.Oi=Ą. JliliSifJr•em &k·ambu Re!lle May.iea-.em 1U1 ·1*11i.~ ._ 
tM.!!!1 ~ ~ na kllka ClOdziip, ~_9.d· «kieł. ~om~.(! llftti ~ ~ r:le;w!a...,Mil~-
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I.a palskie - skradzione przez hitleryzm 
muzą PtWfócłć de ltrafu, mimo oporu władz anglosaskich 

- BERLIN PAP. - W gmacllu PotlS:lclej Misji łtyl.Jc.o dowody <>-bciąiające g-0, 
0 

l-eci równi eti; :i 
Wo~j w B€1rlimia odbyła eię w d.n!iu 23 te, kitó.:ne przemnvi1aj4 na lrorzysć oskarż-0ne­
styO!iUa , lk'OIM.er-en.cja pr&WW!L, na lk,tó.rej ałta- g.o. 
che 'P'J:iiSO'WY milsji o-mów.ił szer,eg mig.;1,dmi0eń, Po:Pi-eTaj ąc i&woje twie.rdzemie f.<!Jk tam-i rze­
dc~i!'OY'C'h epr~w ,Po•l>S<1d 111ia ter.eati.e N:te.mdiec. cmi6c misji ipr.7.ledsta.w.ił cyfry, dotyczące eks-

N.a !kOl!lkre:ncji1 ~1tacb.e- prMowy p-0rn5-%'}"ł tradycji l!lJi<emiec~iich zb.rod!n:i.airzy woj.elJllllyich 
m. fai. spMIWę :repat1J-a.cftl dzilecJ nJemieckitch z ia O'KJrelS do 15 11s.t-opaida 1~47 r. Do. tego cz·a­
PoJ.skf w A'r.łą11ku z te!llde<ncyj.nymi kł-aimstwa- su wy~ruw Polsce 1:612 _osob, pode1r~anych ~ 
mJ nii'sltitóryeh p.[am niermi1ec.klch na ten tema1f, po.pełmeme :llbro.dni wo1i;nnych. Z 11osc1 te; 
PliiBJ.<t >fle, 111.U'W'.l·etl~jąc f.all!szyw:Le tę sprawę, osądzono 135 osob, z klorych 27 s.k-0zano na 

M imo o.gromu zbrodni, poipełnio:nych prz.ez 
hi1:1€rowców w Polsce zaledwie 20 proc. osą­
dzonych otrzymało najwyżM.y wymiar kary, a 
przeszło 20 proc. zost-aio uniewinnionych. Fakt 
że osądzono do.tychcza.-s 6rpr-awy tyl!ko 135-ciu 
N iemców, tłumaczy się tym, ie wie-,.k:sz.o.ść po­
dejnanych wyidaino Pohsce w dmgiej po-łoiw4e 
ublie·głego roku, zaś sądy polskie prowadzą 
niesłychanie sum.Jen.ne dochodzenia, lctóre trwa 
jq dłuższy czas, dla znale2ieni-a pełnych i po­
twierdzonych dowodów winy. po~. ~o:by wba!d?Je poJeik:i.e mi-a.iły oidmó- karę śmierci, zaś tlll.i-ewinnfono 30. 

wif:"rviy~ie. dziieci llti{!l!Ddeickicll.. W J6\.oci-e 11aś -------------------------------------

~~~~:::= ~, sc:~;~~~ro:::i~ągdozs::: Szw· a1·car1·a przec1·w Bev1·now1· brylfy~j, jednakże nie uzyskano od władz 
okAl!p&cyforyeh ~:11woleatia na wjazd trona:por-
t~ • 

LOND~ PAP. - Agencja Reu-tera donosd I Szwaj<"~.ria g-otowa jes-t _w-.:.póilpraoować w_ ra­
z Be1ma, ze w z;wi.ąziku z propozycją Bevina malClh plamu Marsh~!La 1edy~e n.a p1CJ.Jtfo~ie 
stworzenia bloku państw za hodn.ich , /'- czyis1tio go151podaorC'LeJ, utrzymując i rozw11a1ąc 

. . c ' '
1 

po 
1 \jednocześnie swoje stosunki handlowe z pań-

tyc1'n~ch. k~łach bernensk1ch podkreśl·ono, że stwami wschodniej Europy. Przyklf'.ldem tego 
Sz-wa;cana /est zdecydowana pozostać neutral- jest wyjazd szwajcarskiej mi'lsji ekonomicz.nej 
na. W koł-ad1 tych rzwrac.a s.ię uwa1gę, :Zie do Mos/ewy, 
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W kilku wierszach 
Czechos.łowackte m1n.isters1twa o.brony na­

rodowej i 6praw weWillętrzlnyich opnb1ikow.aiły 
W!lpólny lkQIIll>t.un.ika.t o wylk.ry;oiu lllO'W'ej afery 
5z.oi.eg<J<W&kiej. AJne,5.1.1toW<lill'O 15 o6ób, m. :im. 
oficerów armii pod zarzutem akcji 61Zipi·egow­
s.kiej I d2iał«mllia na modę '!'epubliliii 11a :rz.eC'l: 

jednego z p<lńrtw z.aichodnich.. 

• • • 
Str.a~ pracovm:iików e1ek>t.roW!Ili gaw-.villi 

jaki wyibuchł osta-Lnlio w rnjorn:i.e Leodium w 
Belg.ii, g.roa.i ll"OZISIZ;enoe.Il.iem się :n.a Antwerpi ę, 

Namu.r, Chaa1J.eor<01i i MollllS. W prorw.Uncji Leo­
dium 61tor1aj'.kuj>e już pon.ad 1.000 pra>00W1!liików. 

* 
Departament współpracy Intelektualnej przy 

Międzynarodowym Związku Studentów w Pra 
dze zorganizował biuro korespondencji mię­
dzynarodowej . 
Działalność tego biura ma na celu zacieśnle 

nie przyjaźni studentów całego świata oraz 
ułatwienie wzajemnej mformacji o życiu stu­
dentów i zdobyczach nauki i sztuki w róż­
nych krajach. Biuro Korespondencji Międzyna 
rodowej w Pradze ułatwi również wzajemne 
kontakty studentów, zgodnie z ich zaintere­
sowaniaml w poszczególnych dzied'Zinach 
studiów. 

W o4.:ró~u do &feh;,21owaai.ych wla·domo­
ścl n• temat doisów dzJ>eci m-ean.ieakid1. w Pol­
sce., zagadnienie d7'ieci polskich, przebywają­
cych nadal na terenie Nie<miec, jest bez poró­
w~a powaimiejsze. W czasie oknpacji wy­
wieziono na tereny b. Rzeszy ponad 100 fysię· 
cy dmie.ci po!skich. Niestety, anglosaskie wła­
dze oku.pacyjllle utrudru~y calq akcję na rzecz 
odnalezienia tych dzieci, a nawet postanowi­
ły zJJtkwJidować jedyną agencję, która zajmo­
wała &ię poszukiwan.iem pols.k.J.ch dzJeci w za­
chodn.d.ch Niemczech. Pomimo ~'° •Po1ls.k.a Misja 
Woj&k()IWld w BMlinie z.decydowMloa }elS't ~ooty 

Przeciw sług Marsha la 
nuować rolllpOC.'Zętą >akcję. 

llnllł'I! z kweS<tiii, wyis.uilllięty~h na po>wył.M.-ej 
kom.eiren.cjii, ibyiło 'Dagadini.einie zwrotu złota i 
ko~ztow~ośc.i, z-rabowanych obywatelom pol­
skim w Itzltlerow.s.k.J>ch oboza:ch koncentrocyj­
nyi{lh. W!iKl<doan·o dobwe, żie hi•llerowcy obrabo-

-wywaJ.J swofe onary pned· śmiercią z kosztow­
n~ct, -złotych zębów iJ>tp. ObliC7!a is>i.ę, że na sk.u 
tek umęczeJbi-a 4 milJonów ob}"Wate/i polskich 
w tych obo,za.ch uzys.k.a.no ponad 100 l1on dro­
goc81!1łegO kmszou, ·który został następnie 
przet~pi.o.ny na sztaby J pr1!eka:zoQlly Bankowii 
RMl$.-Y w Berliin.ie. Od 1945 r. ztabowane w o­
boM<:h złoto z.najduje się w Fron.kfurcie n. Me 

na mittdzynarodowq : edność klasy robolniczei 
MOSKWA PAP. - Wczorajszy „Tmd" za- W wywiad.zie tym Sidor enk o s.zczegół-owo 

mi.eścił wy'W1i-ad z prz.eid&~a:wkielem radzi-ee- omówił spr·awę tzw. iplrunu MarsłlaUa oiraz ka­
kkh związków zawodowyncih na pMy&ką 5e.sję tego.rycznie zaprzeczy1ł do111i1:.si.eniom pewnych 
bitu-a wyko.n.awczego Swi.ato1w·ej Federncji gazet z·agranicznych, }aikoby więikszo.ść czlon­
'Z;wdązików Zawod„owyc.h, se.k'fetarzenn WCSPS ków b.iura wy>ko.nawcz.ego Federacj; WY?OW'i'El-
- Sidoremko. dzi.a•ła się na necz tego planu. 
mn111mu ·tt111111111111mtmmłi!1111mm1t1111H111111111111111111111111111m111111m1mm1111!ffm11mtttmłł11t1111111m11111111m111111111n111111111111111111 

Elektryfikacja gospodarki rolnej 
w Związku Radzieckim 

nem. MOSKWA PAP. - Elektryfikac ja gosp o.dar W k-0lchoz.aich w oik•ręgu świerdłow•s-kim 
gd'lie w r. ub. przepr-owaodwl!lo elek1'ty>f.Lkaicję 
w1s.zyistkich wioisek, dzięki zasitoisowain:iu ele­
ktry-czswści zaoszc.zędzono w r. 1947 przeszło 
4 miliony 500 tys dni roboczycli. W chwHi o­
be=ej w Związku Raidzi•eddm pracuje na w-si 
bl·i!SOC·o ~8.000 stacji elektrycznych, o Il tysię­
cy więcej. aniżeli przed wojną. W roku bieżą 
cym uruchomi-orny ch zo-s ~ani.e ik:i1lka da.JoS1Zych 
ty>sięcv teqo r·odz·a.iu s'taicji. 

W związku z tym, że rnJCJ.a gener-alina bry­
tyjski-eh Tra.de Utn.iol!lóW 'PO·wzięła ucllwałę, 
ap.robującą pla11 M-curs.halla i 'Z!a.lecającą rnz· 
patrze111fo spr.awy te.go pJ.amu na na.stęp.nej se­
sji biur.a wydoon.awcz.ego FedeflaJCji. Sidoireinko 
ośw•iad.azył: „z uczucJ.em głęb·okiego zdumie· 
nia dowiedziałem się o powyższej uchwale. ­
Pr-zywódcy brytyjskich Trade LJnjonów nJe mo 
gą nie wiedzieć, iż w sprawie tej ,niemożliwe 
jest jakie/co/wiek porozumienie i że pr-0pono­
wać je mogą tylko ci, którzy dążą do r-0zbicla 
międzynarodowej jedności klasy robot.nlczej. 
Swiatowa Federacja Związków Zawodowych 
nie zostala utworzona w tym celu, by stać się 
rzecznikiem planu ujarzmienia narodów''. 

Nia ik'();ll.fer~j'! tpMJsOwej pomsz.ono rów- ki roJ.nej w ZSRR 'PITLYimuje ooil:az bardziej 
ni.ei &pr-a·Wę ekslradycjd zbroclniar:zy wojen- ma.sowy charakter. Według nie·k.omple-tnych je 
nych i tych P•l'Z'E!IS 1tępców, k1óxzy po1peł,nili sz.cze danych w rnku 1947 pus11czono w ruch 
zib•rodrnli~ w Pol5ce. Rziec.2ll1ilk m1s.j[ pod'k.ne-ślił, po.nad 3.100 stacji energetycznych, obslugują­
że ;DfllSlada wymi.airu sp.rawied.1i.'Wl0śct w P·o•lsce, 
nie jest"f>ytw.jmniej ze11I1stą, lecz słusznym wy- cyc11 wieś. Stacje te . dostaiczyly prądu 5.816 
miare.m kary. Prokuratuir.a poilska. z j.aik naj- kolch.ozom i 914 stacj-om traktorów oraz k.ilku­
więkisrz;ą oS:ta.rilm.nio.śc;.i<i haida sprawę k,a:ż..deg'° Ri•e dzi-esięciu ty.sJąoo.m gos,pod.arstw włościań­
mielOkdeg·o 'P'rzest~pcy wojeirnn.e.go, zbieMią<: n,i.e ski-cli, szkół, klubów i'ld. 

* 
BELGRAD PAP. - Komi'te1 0e1n1Jralny jug•o· 

sł.owia.1J.s.kkh związków zawodowych wyistał 
depeszę do S·wiarowej Fe-der1acji Związków Za 
wodowych w Paryżu, w której pmtestuj.e pa-ze 
ciw.ko zamiarom .zwołania przez niektórych 
mzywódców związkowych Belgii i Holandi:i 
lconferencji zwią2ków zawodowych 16 państw, 
01czestniczqcych w planie Marsf!alla, 

Fałszywe banknoty dolar:owe w obiegu "' 
PRAGA PAP. - W pi·śmie, sJd.er-owa1nvm 

qo Świat-owej Federa.cji Związków Zawodo­
wych, Czechosłowacka Centralna Komisja Zw. 
Zawodowych zaprotestowała przeciw /co udzia­
łowi kilku organizacji zwiqzkowvch w odręb-
11ei konferencii na temat plmw Marshalla. 
••••••••••••••••••nan•m•m•mnas 

Władze ochrony skarbov1e~ wykryły organ·zacfe szmugrerską na łlybrzeźu 
WARSZAWA PAP. o~tatn.io władze ochrony lpr_zemycane. są. puez waluc,iarzy-przemytni- san

1
?er Cibersk!. ;rancisz~k Wegner, Franc~­

skarbowej, prowadząc od pevmego czasu kow~ lub tez _marynarzy ok~ętow obcych, do sze„ Klonowski, _I aweł T1tz. Jan Łuczkowski, 
wzmożoną -obserwację „czarnej giełdy" na Wy Gdan~lrn, , gdz_1e 

1
zna1duJe ~tę centrala . ~..:upu St. Sobole~s~_i 1 mm. , . . . . 

brzeżu stwierdziły, że w obiegu znajdują s'ę fal~yflkatow 1 s:rąd zorg_a01zowane ~za3ki wa- Pewna. Ilosc ~złonkow . s~a3k1 orzemyt~1cze3 
w więk•s'Zej ilości falsyfikaty banknotów do- luc1_arzy rozprowad~a.ią Je na tere~ie ca~eg_o oraz osob. rozpows-zechma1ących falsyflka~y 
lill'owych (USA). Sciganie fałszerzy jest utru- kraJu. W ten sposob posz~odo.wam zbstall h~ został~ Juz zafn:y":11ana. Szczeqóly pozostaią 
dnione, ponieważ obieg walutami obcymi jest czni_ naby~cy . tych falsyf!katow, a ostatnio I n.a razi~ w taiemmcy_ ze wzqlędu na toczące 
zakazany i transakcje te dochodzą do skutku m. m .: Wikt.ona Kosmala, Irena Kąkol, Alek- się w calszym c1ąg11 sledztwo. 

za 
Jato wje~·en:a 

bochnt11qlers?wo i •aqo•11n ctwo 
W dniu 17 stycznia w Rejonowym Sądzie 

Wojskowym odbyła się rozprawa przeciw mjr, 

Bronisławowi Marczakowi. Marczak oskarżo­

ny jest o przechowywanie broni i amunicji, 

drogą nielegalną. Zajęte przez władze ochro­
ny skarbowej falsyfikaty dolarów amerykań­
skich (nabywane na „czarnej giełdzie przez 
lokujących w ten sposób swoje oszczędności 
„przedsiębior-::ów" l innych amatorów waluty 
obcej) wykonane są w sposób łudząco podo­
bny do ba.nlmotów autentycrnych, dlatego też 
częstokroć l'9'21i,Joznanie tych banknotów nastę 
puje dorpi1ero w dl'od:ze eks.pertyzy fachow­
ców. 

W toku prowadzonych dochodzeń stwi erdzo 
n-o, Ż!! falsyfikaty ban knotów dolarowych 

Przedstawienia operowe 
dla przodownik ów pracy podawanie się za zastępcę Szefa Wojewódz­

kiego Urzędu Bezpieczeństwa i wymuszanie Wcz-ora jGze wyste-.py 01}el!'y Wroclaws.kiej, 
zor ga:nizowan e stara1niem CZPWl. w Te.a.itrze 
Woj.sika PoLs.kiego, ,epotk.a-ły s0ię entuzja1s•ty·cz­
nym przyjętjem !óclizki.e.g.o świ.ata pracy. -
Przodownicy pracy i wielowarsztatowcy, któ­
rzy wypelnili szczelnie salę Teatru, oklaski­
wali z zapalcm „Halkę" Moni-uszki i „Sprze-

daną narzeczoną" Smetany. 
Odkładając obszerniejs-ze omów i.e111 '.:! w. wy- łapówek , oraz zatajenie przed władzami osob 

miemonej imprezy na późni.ej. przypomiinamy nika, który trudnił się szmuglem ludzi za gra­
o konicecz.ności p rzea-t·rze.gan.ia terminu zapro- nicę. Sąd wymierzył oskarżonemu Marczakowi 
sze1i (bilety, wydane na popołudnie, sq waż-
ne na przedstawieni a popoludniowe, n.a wie- karę 3 lata więzienia. Prokurator wniósł o 
czór - na wieczorowe). rewizję procesu. 

LE O N ID SOŁO WIE W " · ba w„· diQs t.:: ć się, me.go h a remu~ gło'\Va - woła~i pr2ewod1nky ka.rawany, r.: :: : __ zu I 
wielka. że ten nędzny obdia-rtlll5 n:e pró- - Za,czekaicie chwilę w :·'!lię Alla•cha! 

~- ~~~· . ' z~=~~~:~--=~=~~:~ Li1.MLb LJ Vfl\!!..JL!!J &/ / · #;) [I LJLA!.JLAJ. sy i stra:żnicy sta'nęUi na wi.efach obo·k 
B EY L 1 N · RC ZDZIAŁ DRUGI. armat Po-wiafo ohł·odnym wi·atrem, w 

2 
Chod:ża Nasreid'in r>rzy:łą1czył 1s,ię d-0 diu- I !1"1g]jstym ni·e~ie z.gais;y. ró?-ow~ ·?·dbla s1ki 
j kaira wany 'k1upi.e.cckieii. 'Przebył grani•cę i zarY'so•_vv"~ł s1•ę1 w-y-razme c.1enik1 s1-~.r1p _mł-0 

~ 11 ·zharską i ós.me1go dnia ujrzał w •Old;) a li d1ego. ks'.ęZY'Ca; w v:zedw~ecz1orneJ ciszy 
1 po·prnez mg']is.tą. lmrza'Wlęl minarety wiel- z ni~zlicz:i,ny,ch mJJiareitow .ri~płynęły I znów ·diu,d:niła dY11tJlią1c sję ba.la d.r-o.ga I o! ę>s.k•o. Rozmarzona d'zi1ewcz~ma w ha1re­

pod ~z,e·ź.kimi k·o1pyta<mi je1g•o -0sioł!ka. Na1d mie cz.e,isto spo·gląd·ata ma hi•ały ka111nnc·zek 
świ·afom w błękJid-e nile;bi1ois lśniłio sł·ońice, i szyibfoo chowała go d·o :p-e~·ło•wej sz.ka1tul 
111a ik~óre Chodża Nasreidnn potra~H pia,trz·eć 
nie mmżąc oczu. Pola 1okiryt-e ri<lzą, bez­
ptodine pustynie, g.dz1ie t1eJ.e.ją naw1pół za 
SYJpiane pii;a.siki·em ko1foi widlbłądów, ztl1elo­
ne 01g.r-0idy i spi.ien1i•oine r:zelki, po.e1hmurne 
g0ry i W€.SoJl:·e pasitwts1ka sru1chały !Pieśni 
Oho,dży Nrus•r1edfo1a. Odj.eżdJża1ł wd1ąż da­
le1j i dallej., nie og'ląd:auąc srę„ ni!ie opła'.kn1ią·c 
t·eigo co po·w.stawi1ł, ni.e oba~-"i ai i·c sięi te­
gio, CQ mu prz:yniiesie 'Pr.zysdo·ść. 

A w porz1u·c·o-nY'!11 mi1eśóe nia z.awsze 
żyła paimięć o niim. Wie·lmoiża i muł'ła blie 
d'J:i z wści-ekł1ości n.a s1rum ·dźv:ięik j.ego i­
m'ie1nia; no.&i'W'O dla za"ś, :r>o.ga111J1a:cz by1dfa, 
tka1c2:, 'k:o1filairz i siodla1rz, zbl-eora1Jąc s,i..ę wie 
c:zorn1mi w he1r1ba•C1i1arni·a-c·h. 1()1P·oiwiad•all1i 
s·oibie zabawne hi1stoirytj1ki o jego p.rz;ygic­
dwch. z !kt.ó:ryich zawsze \\'y•C:hodr.iJ ?JW'Y-

ki, ns·łyszawszy kroki S'\V"e·go pana. 
- Puf! - s-a ,pa,ł o()lfyły wielmoża, z.dej­

mufac swój broikat1owy płaszcz. - Zmę­
c;zyliśm~ &ię w lmń<oo tsnm prze1k4ę1tyim 
Cho•dżą Na.sredinem, k;tóry pod:bu1rzył i 
Z'biun toiwał całe pa.:ństw•o ! Dzii·ś otr.zyma­
łeim 11i·S1t od mo•i e~·O· .sita mg-o pir zyj aieiie1.a, 
l~z.a111<owne,go włł·a·dcv Choą·a1Sia1ńslkfog10 10· 

·kręig11. P-0m~nśJeć ty1Jm„ 7...e wys.farczyło, by 
t·e.n wlócz.~1ga Chod:ż1a ·Nasredin zfawił sie 
w mie1ś-cie, a j1mź kowaJ.e 'J)lrzesi~ali pła:cić 
P•O ' :ki, a ohe.r życści n1e chcą da1Jej ka1r­
mić bez1płatn.iie stir-ażnilków. Pl{).nadfo ten 
·zl·o·dZiie1, sy1n grzercih~ któiry be.7.!C'Zte•ści is­
lam, '°id'wa 1iył się , z*.raiść dio haremu 
Choiraisań1si'kice 1g,o wł-aidicy i sipl1u,gawH naj~1-
ko-cliafrszą j·ego · żnnę. Za-i1st-e świat .nie wi­
dz,i a I j-esz•cze tak i.e.&'<> ;p.rz.est ęJ!)CY ! S z'k o da 

ki"""O sł·awnegio gr-odiu. prz.e·c:ąg'łe 1 .s.muitne g~·oisy m~·ez ·now: p·zy 
we ... -. : v,ne:rny.c,h na mo·dfrtw~ w1·::·cz.or 

Ochry,pły1mj gł,osamj po1nz:y1kiwali zmę- ną. 

c: .ni prngnienierm i Zlloj-em n•rze"w·o•c!nicy Kupcy i P•rzie w·odnicy padOi na kol tna, 
karav,·any, wielblą.-dy 'Przy~p '·eszyły kr·o- a Cho<diia ze swo1iim ·o 'sł,em o·d·daW się na 
kJU. gdyż' słońc.e ·chy1Jił·o się ku zaicli o1d-0- ho.k. 
wi i tJ :aile:żał10 s i ę śri>e1sz.y'Ć, alby w-e1i'ść <lo - Ci 1mpcy madą za oo dzię1ko1w lĆ A·I· 
miia1s.ta przed z:aimk.nięcie1m bram. ladwwi - wszaik jedli d:ziś obiad, a teraz 

Clmd1ż:a Nasredin jech1a'ł na samym ko·ń- zaimierzają spo-żyć posił·e1k v,rie cz·o" llY· J\-~y 
cu karawany w -cię·żlkiim i g~1sty.m. obloiku z1aś z to1bą m6i wiemy QSi101fku ui.e jedli­
lrunu. Był to rc•dziimy kurz:. który p:i ~ h - śmy <>'bi-adiu i nie bęid.z-ienrv ie·dJ.i kolacji; 
niał d!Ja Chod·ży Na-sred1i1na piękniej, an i- ieś-li wie·c A]l]a{'h 'Pl'a'gnie mojej wd zi.Pt:Z­
że!i kur1z i·nny.ch da.J.elkioh krain-'- n·o·ści, niediaj ześle nam miskę Pila\\":.i') i 

'lnoip si.ana! 
- Otóż n-a.r·esz1cie je.st·e·ś-my w <lomu! -

mówił do swego osła. - Klnę się na l­
laicha;, że cee'ka nais tu .p.01w1o·d·~enie i s~ ~ :e 

Kairaiwana 
sta właśnie 
wrotf>:" 

z.bbiiżia.Ja s.ię do mu-r6w mi1a­
w teu ·chwili, gidiy iiamy'ka:J.i 

Przy·w-iązaił osł1a d·o ].:)rzy:droiżnego c11·z·e 
wa. a sam poł,oiył s i ę, <l1Ja1rłszy głowę <> 
kamień. 

1
) Pifaw - ulubiona potrawa wschodukh 

ludów, &k.ładająoa 5'Lę z ryżu i baoraniny. 

lD r. . n . l 
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Stolica - KośMm·s~com 

·.I tr:ecią rocz nicę ·1cy'.;1:·0 /r ;i ia h 'a ni:;a. w y spolcc,;e1isl wo Sto!ic!} ofi(fi'~ 1cdo s ~ «rn­
da ··u . pięcin c:;asb1ionym ;iednostlwm I Wars zawskiej Dywizji Piechoty im. ~l'adcu s;:..a 
Jfo.foiirnzki. pi~ciu pulkorn, które wyróżnily się szczególnym bohaterstwem przy zdo­
byu;ahin Pragi, Warszawy i Berlina. Na zdjęciu - przemówienie gen. Stpych.a"l3kie­
go 1r cza.<tie tcroczysto§Ci wręczania 8Zfanda rów. 

„Stwierd-.;amy - oś iciatlc.;,ył 'ha pl. Zw ycięstwa gen. Spychalski - że Warsza~ 
żyje, że Warszawa Tcicitnie. że Warn:::au,'a rośnie wspanialsza ... " Zdjęcie pr:~edsta~(. 
jeden z licznych do1 1Jodów tego .,ro:;,ro.'ltu": budowę warszawskiego drapae_~ą n~~ 
wieżowca, obliczonego na wysokośr 14 pięter. Budowa jest je8z~. w sw~ ~ 
cątkowym, ale dzięki łagodnej zimie nie dóznade pr-zer.w.y. 

Nieeh ~ pokój • 

Wobec zobowiązawia śi'ę 1l;,ndusóu1, M·u} 
eulmanów i Sikhów do zt"tcliowan~a pokoju, 
Gandhi przerwał swą propagandową glo­
dówlcę. Wychylając szklankę solcu poma„ 
rańczowego oświadczył: ,,jeśli Indie i Paki­
stan potrafią współżyć w zgodzie, będzie to 
przy"łcł:adem dla całego świata". Dla całego 
świata - owszem, a"le nie dla podżegacz,y 
wo_iennych. Tych trzebaby wziąć na glo­
d6v1kfJ w miejsce świątobliwego Mahatmy. 

Oczywiśóie, przeciw gwiazdom filmowym. 
Ten „rewizjonista" i propagator „trzeciej 
sity« nie tylko polityczne, a"le i kttlti~ralne 
jest „p\ld urokiem" Marshalla i Dullesa. 
'Dlatego też zawarl w swoim czasie uklad 
z U.S.A., oddający Francję na łup simirii­
sów z Hollywoodu. Cóż z tego, Ż6· strajJr,u­
jący filmowcy paryscy niosą transparent: 
„kinematografia .francusl'a rnusi żyć"? P. 
Blum .,postanowil", że wlaśnie powinna 
umrrze6! 

Gen. Luoiits D. Clay (~ le11.:ej), gubernator strofy amerykańskiej, i gen. Brian Ro~ 
bert.son (~ prawej), gubernator .strefy ang ieZshicj, 1i: czas·i:e narady franlcfurckiej nna 
bi-~o;wmi (t. j. 71oląozony·mi sire/ami olmpacyJnymi). Na naradzie gen. Cla.y lanso­
waJ. wzm,ocnienie- orgqn1 .~ac.1i .,bfoonalnej". ale po naradzie· amerykańska. strefa wstrzy.• 
mała- dopływ ~ywriosci do strefy angielskiej, co spov~o"dowalo falę stmjków.i ·roZ'ruchóiv, 

. . A kiedy odjeżdżasz, bądź.że zdr6w„. 

.&l-Gh o<J.11owie za swe bachan<ifle 

. '!'ro.kurator Naj1wy.ż.szeg.o !Fr.y~unalu N.:,;. 
rodo·węgo, Stefan KurowsK,i, -wsżcząl ·stara­
nia. o wyda,nie prokuraturze polslciej gene­
ralów niemiec-,Cich, kłórzy dopuścili ~ię 
okrutnych zbrodni wojennych podczas Po­
wsta;nia Warszaws'kiegp. <Jhodai . tutaj o 
„wo1skowych" w 'Fodza1u Rei nef ahrta TT or­
manna, Leutwitza, a przede wszystkim 
oberzbira - von dem Bacha. Ifr.wawy Bach 
odegra przed sądem po'łs~im s,,oajq mat-
nią „sonatę". _ • • 
Bez „win.'8" ewią.7śk!t Rtodą;i~lłłłlfo 

Król rurnuński Mich.ul zrezygnował z tronu, ustępując miejsca rnlocl,,ej Rumuńskiej 1; 
R_epubli_ce Lt~do!1;ej. Abdykacja obywatela von Hohenzollern-Siegm<fringen spotkała; t 
się - Jak wid.~imy na zdjęciu-'-- z życzliwym aplauzem rządu premiera Grozy. Dodac 
należy, że b. monarcha nie stracił na roz staniu się z kłopotliwą koroną: wyjeżdża­
jąc za gra;nicę, zachował obywatelstwo rumuńskie i ..... osiem milionów dolarów ma­
jątku (!), 

„Dzisiaj w Betlnjem„." 

~ 

W New-Yorku spadł, śnieg na wysokość 
M cali. śnieżyca spowodowała śmierć sze­
rf!g1b osób, wstrzymala komunikac.ię, zmu­
sił;a samoloty do lądowani.a, a transport 
„do zastojtt'. Jak wiadomo,e:ieclen z dzien­
ni.kar~y amerykańskich zwrócił się do so­
wieckwgo ambasadora Gromyko z prośbą o 
wyrażenie op!nii o. te.i śnieżne.i katastr?fie: 
- Bardzo się cieszę - rzelf,l dowcipnie 
Gromyko - że nikt o f;o nie -0slt>arża Zwią­
rku Radzwckiego. 

""'"' '""""'"""""""'"""'"'""'"""""""""""'""'""""""'~ . 

:::.

==_·. 

W Pa"lestynie doszlo do nowych stc. 
niiędzy żydam,i O. Arabami. W poblii:11 Be­
tlejem rozegrała się ostra wa~ka między 
odri.zia.łarni cirabskimi i żydowsldmi. Na 
~djęciu - ż;1;dowska samoobrona śviesz• 
</,o ckcii 
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. W czasie „Tygodnia lnwaliJJów" obo­
wiązkiem ka!dej kobiety jest złożenie 

dowodu pamięci o obroń :ach Ojczyzn 

W-la ~~~w~e!~. ~.~~an!.e,M~o!~~! I 
M na 1!7ltllllld. arach wszystkich d~mok,ratycz- s a •n e 
nf(:h organizacji 'lwbiecycll. Kobiety całego 

sn y 

to 
In i i~a lll i 

świata jedn0<:2ą się w ramach jednei ogólno-
świa'lowej organizacji, gdyż zda 1ą s'lbie spra­
wę z tego, że ich zorg<Ulizowane TZ-e5ze, oży­

wioine jednym dążeniem i jednym celem, są 

siłą, która zaważyć może na dalszych losach 
świat.a. 

Rowmiejiic ukryte oele i pla:ny podżegaczy 
wojennych, zdając !!obie sprawę z wa:gi roz­
grywających filę na arenie międzyna.rodowej 
wyipadków, Komisja Eko;nomiczno - Socjalna 
dla Spraw Kobiet iprzy Organiza.cji Narodów 
Zjednocz.onych uchwaliła rezolucję. w której 
zwraca się do kobiet całego świata z apelem 
o przyczynienie się wezy&t.kimi moiliwymi 
środkami do utrzymania pokoju. Rewlucja 
p<>dkreśla, że zjednoczone, w świadomości grc>­
madzącycll się niebezpieczeństw - kobiety 

·inpy zabrać glo. , by przypomnlPć m 7.om 
eta.nu ich nt1.jpilniejMe zadania I obowiązkJ 

utrwalenia pokoju. 
Rewlm::ja przypomina, że Organ•zacja Na­

rodów Zjednoczonych 6tać się może O'Pal"Ciem 
dla ~ystkich demokr11tycz.nych sił, rozwijjl­
ją-aych działalność 1111 rzecz pokoju światowe­
go. W skład ko:rni.11ji, uchwa,lają-cej tekst re­
zolucji, wchodziły przedstawiciehki Anglii, 
Fr.mcji, Australii, Chin, ZSRR, Białorusi, USA. 
Costaryki, Danii, Gua1emalii, Indil Meksyku, 
Syrii, Tmxji i WenMueli. 

W wa«ce o pokój biorą udział ko.biety 
ws.zystltjch narodów bez różnicy wyznania, 
rasy i klasy społecz.nej. Są wśród nkh za­
równo chłopki, jak i robotnice, analfabetki 
• kobiety wielkiej wiedzy i nauki. Dążą one 
do ustanowieni.a pows21echnego uokoju, wolno­
ści i pomyślnych warurt.ków dla swych dzieci 
i przyszłych pokoleń. 

Olllllllllllll!lllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llll 
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zro 
W gospodarstwie domowym wiele przed· 

miotów ulega uszkodzeniu i wymaga J.'epe· 
racji. Wobec wygórowanych ćen, jakich 
żądają wykwalifikowani i·zemieślnicy, cen-

Nad małą zabawką 

ne są porady i wskazówki, umożliwiające 
dokonanie wielu napraw własnymi siłami 
w domu. 

Dziś podajemy naszym Czytelniczkom 
wzory robót naprawczych i praktycznych 
drobiazgów. 

Pracu·ą wielkie mózgi 
Dziecko w Związku Radzieckim cieszy się, Dom Lalek zatrudnia ponad 100 inżynie-

jak wiadomo, staranną i. wszechst:ronną rów, duży sztab artystów oraz specjalistów 
opieką.· Moglibyśmy na tym miejscu przy- pedagogów, którzy opracowują nowe wzor-

, d d , J d m z ce zabawek w oparciu o najnowsze osiąg-
toczyc szereg tego owo ow. e. n~ . nięcia w dziedzinie badań psychologii dziec-
nich to Dom Lalek, jedyny na św1ec1e m- ka. . 
stytut naukowo-badawczy, który przed 151 ·, · 
laty powstał w najstarszym i największym Rok 1947 przyn1osł ?onad :mo modeli no-
ośrodku przemysłu zabawkarskiego w wych zabawek, ostatnio zaś ogłoszono kon-
ZSRR, w Zagorsku koło Moskwy. · kurs na nowe pomysły. 

PIERWSZY RYSUNEI{ przedstawia pla­
stycznie sposób naprawy krzesełka, które· 
go siedzenie uległo uszkodzeniu, Ziamaa& 
część krzesła usuwamy, zastępując ją c.le· 

I seczkami, dopasowanymi do rozmiaru 'ie­
dzenia. Aby zapewnić wygodę siedząc i'ID 

sporządzamy na siedzenie poduszkę z 
włosia łub z waty. Całość przykrywamy ka-
wałkiem tkaniny, którą przywiązujemy rlo 
nóżel' krzesła. Zamiast pokrowczyka i od· 
dzielnej poduszki na przykrycie krzesła 
uszyć możemy poduszkę z kretonu łub ak­
samitu, 

NASTĘPNY RYSUNEK przedstawia 
wzór riepłego dziecięcego „śpio ·zkR". LI • 
le dzieci syz>iające niespokojnie, odkrywają 
się w czasie snu i narażoue są na przezię­
bienie. Sporządzenie „śpioszka" w kształ· 
cie prostokąta przymocowanego na sze­
leczkach, zapobiegnie przemarz..'\niu dziec­
ka. Tego typu „śpioszek" może być użyty 
i jako dzienny strój małego, nie umieją· 
cego jeszcze chodzić dziecka. Wykonany 
być może ze starego kocyka, lub też z pne­
pikowanego na flaneli kretonu. Powini"n 
być sporządzony wyłącznie z mateńałów 
nadających się do prania. · 

Ił' otntoslerze dobroci I bezpieczeństwa 
OSTATNI RYSUNEK przedstawiti c;pu­

,sób wykonania wzorów t. zw. „wyszywa­
nek" dziecięcych. Na miękiej, średniej gru­
bości tekturze rysujemy kontury zwierząt 
lub innych przedmiotów .1\-luszą t-0 oyć 
rysunki proste i przejrzyste. Wzór nakłn• 
warny w odstępach grubą igłą.. Tak przy­
gotowany obrazek będzie nauką „pierw· 
szego ściegu" naszego dziecka, kolorowa 
nitka i gruba tępa igła, to pierwsze akce­
soria krawieckie. Zahaftowanie papiero­
wego nakłutego wzoru będzie podstawą 
nauki szycia dla każdego małego dziecka. 

z u;izqtą u er o .t 
Jak żyją wychowankowie Domu Dziecka w Kaliszu 

Już na schodach rozlega się radosne ga­
worzenie, przypominające świergot pta­
sząt. To najmłodsi mieszkańcy Miejskiego 
Domu Dziecka w Kałhzu od samego rana 
zajęci są swymi bardzo ważnymi sprawa­

. mi, przeplatanymi wybuchami śmiechu lub 
przelotnymi, jak majowe deszcze, łzami. 

W dużej, jasnej, lśniącej czystością sali 
brzęczy, jak w ulu. W białych łóżeczkach 
spoczywają niemowlęta - starsze, które 
juz nauczyły się chodzić, uwijają się po 
wszystkich kątach, wyciągając łapki do go­
ści - pokazując zabawki, sukienki, lub 
„ciężkie rany" w postaci zadrapanego pa­
luszka. · 

Dom Dziecka w Kaliszu wychowuje obec­
nie 70 sierot w wieku od dwóch tygodni do 
17 lat. Stan zaludnienia przedstawia się 
następująco: 39 chłopców i 31 dziewcząt, 
w tym 19 niemowląt. 

Starsze uczęszczają do szkoły, a po od­
robieniu lekcji pomagają w gospodar.stwie, 
czuwając nad porządkiem w jadalni i w 
dwóch świetlicach. • 

Spoglądając na pełne, rumiane twarzycz­
ki nie nasuwają się żadne wątpliwości co 
do odżywiania. Dzieci dostają cztery razy 
dziennie sm::iczne i obfite posiłki. 

Przed wojną więcej było sierot w zakła­
dzie (132), lecz Niemcy wywieźli 78 dzieci 
w wieku od lat 11-17. Powróciło z nich 
zaledwie kilkoro. - Resztę wyrzucili bezli­
tośnie na bruk, nie pozwalając zabrać naj­
potrzebniejszych nawet rzeczy. 

Bardzo dobrą metodą wychowawczą -
jest pozostawienie dzieciom dużo swobody, 
wyrabiającej indywidualność. System in­
ternatowy wspólnych dużych sypialń za­
mieniony jest na stwarzanie atmosfer. do­
mowej. Sieroty mieszkają po kilka w jed­
nym pokoju, utrzymu.iąc go w idealnej czy­
stości, estetycznie ozdobiając wycinankami 
rysunkami. - czują się u siebie. 

Sieroty biorą czynnv udział w życiu spo­
łecznym i organizacyjnym szkół do których 
uczęszczają,. są. uc?.e<;tnikami u:ocz:vstości, 
obchodów. prowad7.ą życie towarzvskie o)d­
wiedzają kolegów i przyjmują g0ści. 

Starsze dzieci już zarobkują, dziewczynki 
robotami na drutach, chłopcy wyrobem za­
bawek w zakładowym warsz~acie stolar­
skim. ZabEiwki wyrabiane przez chłopców, 
pod wzglfdem pomysłowości i wykonania 
nie ustępują .fabrycznym. Zarobionych pie-

Poranna J(ąpiel 

niędzy dzieci nie składają do kasy Zakła­
dowej, lecz mogą je wydawać według swe­
go uznania. 

Opiekuni sierot stwierdzili bardzo cha­
raktervst:vczne z.iawislrn. Po wydaniu pierw­
szych • za~obionych pieniędzy na „lekko­
myślne szaleństwa" w postaci słodyczy, 
przychodzi refleksja 1 budzi się żylka 
oszczędności. Dzieci zaczynają składać 
pieniądze na praktyczne drobiazgi, uzupeł­
nienie garderoby, a przede wszystkim na 
wycieczki, gdyż szalenie lubią podróżować. 

najczulszą opieką, bawiąc się z nim chęt· 
nie i pomagając w nauce. 

W zakładzie jest kilkoro bardao zdolnych 
dzieci. Kilka .dziewczynek uczy się muzyki, 
a mała Sabinka, wydająca wszystkie swoje 
oszczędności na naukę języków obcych, 
zdradza wybitne zdolności i pochłania 
wprost wiedzę. 

Na wychowanie sierot do lat trzech łoży 
wydział opieki społecznej Urzędu Woj~ 
wódzkiego, dostarczając przydziałów odzie­
żowych i żywnościowych, oraz wypłacając 
po 3.000 zł miesięcznie nn dożywianie jed­
nego dziecka. Na starsze dzieci daje kura­
torium po 2.250 zł miesięcznie. 

Troskliwa, serdeczna opieka, bezpośredni 
stosunek dziatwy do wychowawców, oraz 
rodzinna atmosfera, jaką wyczuwa się w 
Miejskim Domu Dziecka w Kaliszu, dają 
pełną gwarancję, że zakład wychowa 'lwo­
ich pupilów na dzielnych oraz pożytecznych 
obywateli i nie odda ich ulicy. 

Nowe władze 
woiewódzk"e' ligi Kobiet 

W dniu 18 bm. odbyła się w Łodzi pierw­
sza wojewódzka kopferencja Ligi Kobiet. 
Wzięły w niej udział przedstawicielki po­
wiatowych i terenowych zarządów SOLK. 
Na konferencji dokonano wyboru nowych 
władz Wojewódzkich SOLK. W skład Za­
rządu weszli tow. Irena Duniakowa -
przewodnicząca, Irena Gogolewicz - v­
przewodniczą ca, Zofia Staromły1i.ska - se­
kretarz, Klimczakowa - skarbnik. 

Troska o. najmłodsze pokolenie 

Opieka nad dzieckiem w Zw. Radzieckim 
Wycieczki odbywają się gromadnie, bądź W czasie wojny w Związku Radzieckim, 'zwane „Dziecinne Biura Adresowe", które 

też indywidualnie małymi grupami i nie by- tak samo jak i u nas, tysiące dzieci stra- umożliwiały tysiącom dzieci odnl!lezienie 
ło wypadku, by grupka puszczona samopas ciło rodziny. Już wtedy z terenów przy- rodzin. Starsze dzieci rejestro,· ały tam 
pozwoliła sobie na jakieś niestosowne \Vy- frontowych zbierano grupy bezdcmnyl!h swoje nazwiska, datę urodzenia, miejsco­
bryki. i opuszczonych dzieci i wysyłano je w głąb wość, w której się urodziły i inne szczegó-

W śród dziatwy silnia rozwinięte jest lrnle kraju - na wschód. W dziecińcach pod ły ze swojego życia. Dzieci młodsze, które 
żeńst.-wo, przechodzące niekiedy w uczucie troskliwą opieką wykwalifikowanych peda.- często nie pamiętały swojego nazwiska, by­
głębokiego braterstwa. Biedne, sieroce .;;er- gogów dzieci przychodziły do rownowagi po ły przez wychowawców opisywane w spa­
duszka spragnione są miłości. Nie :.-.a-1 strasznych przeżyciach wojennych, w spo- cjalnych formularzHch. Umieszczano tam 
znawszy ciepła rodzinnego. muszą kogoś koju uczyły się i wychowywały na dobrych, rysopis dziecka.miejsce. w którym je zna­
kochać. Ulubieńcem zakładu jest 11-letni, obywateli swojego państwa. l leziono, jego przyzwyczajenia, a nawet sło­
Kazio. który stracił nogę w nieszrzęśliwym ~ Kiedy nadeszło wyzwolenie. powstały na . wa, których najczęściej używa. W ten 
wypadku. Wszystkie dzieci ofaczają .;o terenie całego Związku Radzieckiego tak ,. sposób przeszło GO tys. dzieci zwrócono •łO· 

---- --.....-... .... ___,_._.~„ -· _..,._..... dzinom. 

Prawa kobiet w Ameryce . Pozostała~ d?ak jesz;:z~ o~romna licxba 
s1erot. Te dz1ec1 wychowuJą się w Domach 

Udział kobiet amerykańskich w życiu no- na 534 jego członków jedynie 7 kobiet pia- r Dziecka. Uzyskują one 7-klasowe wykształ-
lit.ycznym swego kraju jest bardzo nikły. stuje mandaty deputowanych. Kobietom w i cenie, następnie wybierają sobie zawód we­
Amerykę uważamy z tradycyjnego nawy- Ameryce nie powierza się wyższych stano- dług zamiłowania, wresz.::ie otrzymują pro.­
ku myślowego za kraj, w którym kobiety wisl w administracji publicznej. Stanowi- cę. Przez okres dzieciństwa, nauki, studiów 
osiągnęły maksimum równouprawnienia. ska gubernatorów stanowych nie byw:iją wyższych - dzieci otoczone są opieką Pań­
Cyfry i fakty urzeczą tym fałszywym nigdy obsadzane przez kobiety. Fakty 1e stwa, które umożliwia im rozwój ich zdol­
nrzekonaniom. Ostatnio przedstawicielka świadczą o t:vm. że zasada pełnego równo- ności i talentów. 
Kobiet Pmerykańskieh p. Dorothy Jud;;e, uprawnienia obu płci jei>t jeszcz:.- dość »d- Ta głęboka troska o czlonic1 a jest cha­
shviercl7.iła wobec Komisji Organizacji '.'Ja- legła od „demokratycznych" oojeć soołe· rakterystyczna. rPe.ha "lDOłeczeństwa socja-
rodów Zjednoczonych, że w Kongresie USA czeństwa amervkańskieg(), listycznego. (m . z.) 
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,,PW.n" Marshalla przewiduje pomoc dla 
gen. Franco. • 

1,W HISZPANJI SŁOŃCE NIE ZACHODZI" -
LUDWIK JERZY KERN 

W kinie, w trainwa.iu, w kabarecie, 
w modnej kawiarni, w kole dam, 
na zlocie cioć lub w toalecie, 
króciutko mówiąc, w wielkim świecir 
zjaivia się nagle taki pan -
Przyjdzie, poklepie, powie slówko, 
ręką wykona dziwny gest, 
strzeli oczkami, kiwnie główką, 
(znaczy, że niby coś w tyrn Jest) 
że chociaż on ~am, w to nie wierzy, 
to jednak, prawda, co tu, lcryć, 
poza tym, prawda, bqdźiny szczerz:·. 
w najbliższym czasie m,usi być„. 

- Wojna. Wo.fenka. śmierci gra. 
To jego żywioł. Tra la la ... 

Różne nllszll dzil!nne sprawy 
Cui Lono? borację. To nic bowiem, że była na etacle 

„Now1!1Jo Kuriera Warszawskiego", zwaneg.v 
Szedłem onegdaj z przyjacielem „uregulo- _(ie, co z.a wyrażt;n~e).-:- s:rmatł~wc7m, . to ~a­

wanym' odcinkiem ul, DaszyńsI<iego (d, Prze- g~t?I~, ze s1e p1tt'!!r11J1I~ za n!~m1eckie .Pl~; 
jazd). Tuż za posesją Straży Ogniowej „olwo- i:uązln ~ pornograf1c~ne1" „~~Il , to~_„fra1er , 
i·zył się" oczom naszym wielki brukowany ze wspierała „rere_nz1ami dz1ałalnosc ~btel­
plac sięgający ul. Sienkiewi~za. Iung Propaganda, d sy!'-l<a, mJodego· W1el!!o-

- Skróc·my sobie drogę _ zaproponował masa. pnyuczyła do ta1.1ca baletowego w t ~: 

I 
przyjaciel _ przech idząc przez plac! glach-ta~glach olwpa~y]nych: to ~robiaz!J, ze 
·- Nie wolno _ <•:!parłem ze smutkiem. _ p~wstame . warszawski-; 7 1ak pisze .W1?1ow 

„Winni przecltodzcn·a będą, ukarani grzywną skt - ods1edz1al_a w. ciupie dla folk~do1czow .•. 
, do 10,000 zł, lub are<;ztcm do 6-ciu tygodni, Swoją_ drogą _1e~lesmy bardzo. c~;kawl! co 
albo obu tymi karami lacznie". -;--- · zdan•em :•?z1e~m1ka Zachodniego J!OWmna 

- Dlaczego? _ zdziwii sic .imicus. 1eszcze zrob1c W 1el9omasowa, aby bye „slusz 
- Dlatego, że Gb. starosta, mgr. Walas'.k, nie rr>c"-'„·n~" o kolaborację? 

wyznaczył ten plac na miejsce postoju dla 11 I 
samochodów osobowych i 11 domżek samocho I warunek 
dowych. 

- Ależ lu nigd)' :i:aden samochód nie stoi! ! Byłem niedawno w Warszawie. Przypadek 
Wszystkie taksówki łódzkie gnieżclżą się · zdarzył, że przechod1ilem kolo pewnego do­
przed „Savoyem", prywatne wo.zy „9arkują" mu, którv parę dni temu zawalił się, grzebiąc 
po prostu na cbodu"kach, a plac stale ·świeci pod swymi gruzami szereg osób. Zajrzałem z 
pustką! ciekawości na podwórze, patrzę - stoi łóżko, 

- To nic nie znaczy - oświadczyłem su- na łóżku Jeży kobieta, a Icoło niej kilku ga­
r-Owo. - Ponieważ zarządzenie co do placu plów. 
„weszło w życie'', więc obowiązuje, - Czemu ta kobieta leży w łóżku~ - za-

Szkoda tylko, że sam Jłlac ... nie „wszedł w pytałem. 
życie''. Bo skoro nte służy ani pieszym ani _ Bo ma zapalenie płuc _ padła odpo· 
automobilistom ani w ogóle nik•imu, to wla- wiedź. 
ściwie, po jakie~o diabła został wvh•··''o-
wa-,...u? ł 

· O ra et cola bora 
Niestrudzony w wykrywaniu osobników „tre 

foych" w okresie okupacji Jacek Wołowski 
publicysta „Zycia Wa•szawy", wyłowił osła· 
tnio znamienny artykulik „Dzienn!ka Zacllo­
dni1!1Jo'' pt. „Niesłusznie posądzona". Artyku­
lik dotyczy niejakiej Heleny Wielgomaso­
wej. Ona to właśn'.e wg. cyto v;inego artyku­
liku jest - „niesłusznie posądzoną" o kola-

- A dlaczego łóżko stoi na po.dwórzul 
- Bo ona nie ma mieszkania, Zawaliło się, 

więc tu ją. pogotowie wyniosło, 
- A; czemu pogotowie nie zabrało jej do 

szpitala? 
- Bo jej się nic nie stało, a oni biorą tyl­

ko ofiary wypadku„. 
Westchnąłem. Jednak w Łodzi łatwiej się 

dostać do szpitala. W każdym bądź razie nie 
jest wymagany koniecznie wypadek samocho-1 
dowy lub przysypanie gruzami. B'orą czasem 
i tych, którym „się nic nie stalo". 
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Anglosasi werbują hitlerowców do 1·ządo­
ivej ał'mii greckiej. 

- Ty, Hans , nie '1,Łdawaj greka! 

AN7'0NI PAN EWKA 

Werbunek 
Oj, nie wesoło, o.i, nie wesoło 
idzie reakcja w Grecji, 
więc zawezwała realcc,ja pomoc 
spod znaku piwa i precli. 
Idzie werbunek, bębnią doboszt 
na caly regulator. 
I zapisuje się bosz za boszeta 
irn na to, jak na lato. 
Oni na wb,inę zawsze są lasi 
oni cier11liwie czekali. 
I doczekali się! Anglosasi 
nareszcie ich wezwali. 
i;e SS-mani? że hitlerowcy !I 
że zabijali i truli? 
Eh, to nieważne! Grunt, źe to ctitopt;11. 
o Jakich marzy Sophulis. 
On jest faszysta, oni faszyści, 
faszyści - f aszyśoie pomogą -
Dla osiągnięcia krwawych korzyścł 
faszyści zrobią, co mogą. 
Ale to na nic! Nie, nie pomoże 
werbunek bandytów durnych. 
W TEJ WIELKIE.! WALCE 

ZWYCieżYó MOŻE 
JEDYNIE WOLNY I DUMNY! 

Zazwycza,j .iest to oiemny typelc, 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

STEF AN STEFAŃSKI co prawą nogą w życie wszedł. 
Twierdzi, że poznol politykę 
(rok temu jeszcze rirywal w klipę) 
i że ma chody w MSZ. 
7 że mii ktoś stojący blisko 
do ::,rowmion;v raczył dać. 

T AIIILI~A PAHJ[A, TKOW A 
:;c chocia~ pokój -. ponad wsz'l/sfko.' 
io jednak trzebabu się bać. 
Sam osobiście dość ma wo.iny, 
chcialby pol;oju, chcialby, lecz 
cóż zrobić, kiedy konflikt zbro.iny 
to }csl nieunikniona rzecz.„ 

- Wo.ina. Woicnlw .• ~11iierci gra. 
To jego żyi!·iot. Tra la la„. 

(Jzascrn znów 11rzyjdzie ta:icmniczy. 
zapuka d.ziwni.::. zmi6ni ton, 
zapyla, czu se; domownicy, 
i gĆfaie są· W.l/1.foia z lwtnienicy -
„no, bo rozmniesz? Boie brmi!" 
że właśnie z rana to vodsl·uchal, 
będ~ie się st!!rał wmówić ci, 
:te wlaś.iie ::.tana to pndsluchal, 
jak mówił speaker z BBC. 
I że powtórzy& ioszystlw 1'Jiernie, 
choć, jasna rzecz. że 11rzykrc to, 
fr~eba ::,rr:mmicć :iecl11 a.k nicmnie:i 
~c dlci nas to 1·011;cc 11C ,.,la •.. 

- Wo.im~. Wo.icnka. smierci gra. 
To jego żywioł. Tra la la.„ 

Więc ieśli kied.11ś w wielkim świecie, 
w modne:i kawiarni, w kole <l,am_, 
w kinie. w trmnwaju, w lar.barecie, 
na zlocie cioć lub w toalecie, 
z imci się u:ś,·ód ieas taki 'l'JO.n -
Prz11iclzie, ·uolcle11ie. s,,,;3nnie slówko 
o tum, że tr;,cbaby się bać -;--- -
... Zlapać za klapy. Byka qlowką. 
r lać, panowie , rótrno lar;! 

Wojna to wojna! żuwiol! Gra! 
Równo, panowie!, Tra la Za.„ 

- Tak być dłużej nie może! - grzmiał 
na posiedzeniu M.R.N. radny Pelikan -
Albośn'ry to, obywatele, jaey tacy·! War­
szawa ma, Łódź, ma, Kraków ma, nawet 
Koszalin ma, a Pichcin - nie? Wnoszę, 
obywatele, o wzniesienie pcsągu na rynku, 
wystawienie okazałego biustu w parku 
miejskim i umieszczenie pięknęj tablicy pit.­
miątkawej na jednym z domów naszego 
ukochanego powiatowego miasta! 

Wniosek radnego Pelikana wywołał oży­
wioną dyskusję. Członkowie M.R.N. byli 
mniej wymagający i w ogóle chodziło .:m 
o koszty. Dlatego posąg na rynku nie prze­
szedł; 'biust w parku upadł, natomiast 
uchwalono przez aklamację umieszczenie 
pięknej tablicy itd. Pozostało tylko t. 'T.W. 
sprawę otwartą, komu ową tablicę poświę­
cić. 

- Jak to komu? - zahuczał znowu l)b. 
Pelik-m - Wiei ,dt>mu cztow ·ekowi który 
urodził sie lub umarł w Pichcinie! .Ja sam 
wprawdzie osobiście takiego nie znam, Ple 
jest rzeczą nie do pomyślenia, aby w na­
szym starożytnym mieście, pochodzącym 
z XVIII wieku nie znalazła się postać god-
1ia uwiecznienia w marmurze! 

'- Tak, tak - krzyknęli radni chór ~m 
Taka postać musi się znaleźć. Tylko gdzie 

zajęli się poszukiwaniem w przeszłości mia­
sta bohatera na miarę tablicy pamiątkow~j. 
Poszukiwali długo, przesłuchiwali najstar­
szych Pichciniaków - nic, bez powodze­
nia. Jedyna osobistość, o której się dowb­
dziano, że pochodziła z Pichcina, była daTUą 
lekkich obyczajów, a takiej trudno bądź co 
bądź poświęcić tablicę pamiątkową. Radni 
byli fatalnie zmartwieni, tylko jeden bur­
mistrz, facet nie lubiący kłopotów, zacie­
rał ręce z zadowolenia. 

- Wiedziałem, obywatele - oświadczył 
na najbliższym posiedzeniu M.R.N. - że 
tak będzie, ale wcale się tym nie przejmu­
ję : Pichcin może się, do kroćset, bard'!o 
dobrze obejść bez tablicy pamiątkowej! 
Nie moja chyba wina, że nie ma w naszym 
mieście nikogo znakomitęgo„. 

- O, o, przepraszam! - zabrzmiały 
głosy radnych - J akto nikogo? A radny 
Lancet? A radny Zebżda? A radnv Kalosz? 
A radny Bryja, A radny Kciuk? Nie, szko­
da gadać: znakomitych w Pichcinie sporo„. 

~ 'No, tak - zgodził się ze smutkiem 
burmistrz - ale w;;zyscy oni żyją. Jak-
że żywemu stawiać tablicę pamiątkową? 
Nie wypada. 

jPj szukać? Zapanowała cisza, którą przerwał ini~ 
- Gdzie ~ odparł Pelikan - W archi- cjator tablicy, ob. Pelikan. 

wum miej&kim oc1:ywiście! - Rację ma ob. burmistrz - krzyknął 
Wszyscy urzędnicy Zarządu m. Pichcina - ale to nie powód, aby tablicy nie wy-

- I ty, ;.1ri,rtyzant .• ozknek Zwtązi· "' Ucze­
SZYMPANSICA: Patrzcie, dzieci_, oto stników Walki Zbro;inei. boisz sie mnie, 

ttt4Cie żywy dowód, że pochodzir111u od l?Łdzi! bezbrvnn.; i kobity' J 
- Pani do 'Pracy, 'Pa.tino Za,iczykt, 
- Do łtt'kiei nraoo? lil6 - UN1ęd&"1tl61 

stawić. Spuśćcie się na mnie: j:1 już wszy­
·stko załatwię! Tablica musi być. 

Jan Chrzciciel Zielonka wracał akurat 
rano z kościoła, kiedy ze zdziwieniem spo­
strzegł tłum ludzi przed domem, w któ­
rym mieszkał. 

- Cóż tu się dzieje? - zaniepokoił się 
staruszek - Burmistrz, radni, orkiestra 
straży ogniowej, przedstawiciele cechów? 

Zdziwił się tymbardziej, że wszyscy 
zdawali się jakby czekać na jego przyby­
cie. Gdy się tylko ukazał orkiestra odegrała 
donośnie hymn, a zebrani rozstąpili się 
z szacunkiem. 

Wówczas na ścianie domku zauważył 
płytę marmurową, przytwierdzoną ponad 
drzwiami wchodowymi, a na płycie napis 
złotymi czcionkami : 

W TYM OTO DOMKU 
żYŁ 

nasz znakomity współobywatel 
JAN CHRZCICIEL ZIELONKA. 

- Co to znaczy: „żył"? - wrzasnął 
Zielonka - Przecież ja jeszcze żyję! 

- Eh, obywatelu, - rzekł pojednaw­
czo ob. Pelikan - czyż to można nazwać 
życiem? Przecież pan je::it od 10 lat eme­
rytem! 

- Co się z tobą stalo'! Wypadek s~ 
chodowy?! 

- Nic się nie stało. ~birem sobie Oft!lllJ 
tł'utiek. ab11 sie odztł11/CZatć tJil 4'1I7.enirs. 
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Hiszpania -walczy o ' ' wolnosc 

tPło.mienny list 
Wibrew z.aC'iągniętym przed ONZ zobowią­

StiHOJll, 6'ler~ 'PClń'!Jtw utrzymuje z fMzysto-...'­
lillb!n nąlłem Hi6'ZW.initi ścisłe stosunki handlo­
"" i fina:n&()we. W StaKtaich ZjednoczQ.Ilych po­
~.ają &ię raz po r-az glosy, domagające się 
~mvidowania stosunku Ameryki do generała 
l'rtmco. 

Wszy~bko to ośmiela Falangę J jej wodza. 
T.error przedwko wa•iazącym o swoją wolność 
\u<lowi his~ań&kiemu wzmaga się coraz bar­
dltiej. 

Wia<lomóki, na.dchodzące z Hi61Zpllll1ii. 
łwi.aacrą jednak o tym, że mimo stałego ter­
łl!l·i;tt i nioofita.IIDych egzekucji, opór mae ludo­
wye.Jt w Hi&rpa:nii nif' słabnie. Obo'lc działa.lno­
śt!!ł odctz.m.łów partyzaJ'lokich, ostatnio wzmógł 
~ z.na<:%llie w całym kraju ruch strajkowy, 
~ry ~iadu n'e tylko podklże gospodaJ"cre, 
~ i polityc:ine. 

partyzantów do Dolo res lbarruri 
ludności cywilne;, stosując niesłychany terror". Li<>t ten, wyst060wany do Doolores Ibarrurl 

List do Dolores Ibasrruri kończy się następu- pnez parly©antów, walczących w góra.Ch, 
jącym zapewnieni.em: „Jesteśmy republikana- świadczy o tym, że nJeugięta wa.lka na.rodu 
mi i walczymy o repub/Jkę. Nikt i nic nie ro- his7!pańskiego przeciw reżimowi gen. Fra[lco 
wróci nas z drogi, którn je~t Two;ą drogą. trwa. HisZ'p<l.ńskie masy ludowe, zdane na 
Uznamy jedynie wolę ludu wyrażoną w wybo- własne siły, walczą w dalszym ciągu z terro­
rach, które nastąpią w Wolnej Hi.~zpanii nm;a-1 rnm Fa.langi, wakzą o demokrację i repub!i.kę. 
jutrz po wyzwoleniu". F. I. 

Francuscy zwiąikoWcy dziękują 
pelskiemu rtcuwi zalf8dtwemu za obza~ uomoc 

Komisja Centr. Zw. Zaw. otrzymała list od 
francuskiej zrzeszon.ij w CGT klasy pracują­
cej z wyrazami wd.J._ięcmości dla pols-kleqo 
świata pracy za pl"feprowadzenie akcji sol;­
darn<>śct ze strajkującymi rob'>lnikami fran­
cuskimi. 

Związkowcy fran-:uscy piszą m. in.: 
W ·mieniu Generalnej Konfederacji Pracy 

i francuskich mas pracujlłCYCh przesyłamy go­
rą~e podziękowania za wspaniały akt solidar 

nośct polski<:h r<tb«ttników. W trudnych warnn 
kach naszej walki wzruszyło nas Wasze zain 
teresowanie i nieLwykle szybkie przeprowa­
dzenie akcji pomocy dla strajkujących i ich 
rndzin. Podamy do wiadomości całej prasy ro 
botniczej naszego kraju ten przejaw międzyna 
rodowej solidarności robotn'czej" 

List CGT do KCZZ podpisał w imieniu Gen. 
Konfederacji Pracy sekretarz gen. Benoit 
Frachon. 

Str . .-

Odezwa do kolejarzy 
Zarząd Okr. Zw. Zaw. Pracowników Kole• 

jowych RP w Łodzi wraz z Dyrekcją Okręgo 
wą Kolei Państwowych wydały do pracowni­
ków kolejarzy łódzk. okr. dyrekcyjnego Ode· 
zwę, nawołującą . do jak najwyższego uczestni· 
ctwa kolejarzy w akcji zbiórkowej na rzeci: 
inwalidów wojennych w okresie „Tygodnia 
Inwalidy''. 

Odezwa podkreśla obowiązek wdzięczności 
wobec tych, co krew przelewali za Ojczyznę 
i wolność. Zw. Inwalidów ·wojennych RPwŁo 
dzi osganizuje produktywizację inwalidów, 
drogą przeszkolenia ich do różnych zawodów, 
wyuczenia rzemiosła itp. Apel do społeczeń­

stwa o współpracę i pomoc materialną w tym 
dziele nie pozostaie bez echa. 

Gdy na apel ten z całego kraju szeroką 
falą popłyną ofiary pienieżne, z całą pewno• 
ścią kolejarz polski nie tylko że nie pozostanie 
w tyle, ale ofiarnością swą świecić będzie 
przykładem i wzorem. 

Klo pierwszy 
21 stycznia we współzawodnictwie między• 

fabrycznym w przemyśle J-.'łwelnianym najle­
psze rezultaty osiągnęły ;'ZPB Nr 3, PZPB 
Nr 7 i PZPB w Pabianicach Najsłabsze rezul­
taty zanotowały PZPB Nr 14 i PZPB w Zgie­
rzu. 

O na.t'l'ojach, ożviwiajacvch wakzącp masy 
otn.icae i demokratyczną część R;>oleczeń­

eitwa hiszpańskiego świadczy list, który otrzv­
maa li': ffi~ani·i % aka.zji 52-ej rocznicy swych 
W{~zi:n przywódczyru wulki wyzwoleńczej 
Po1ores lbtl'rl:uń. 

W ];i.kie tym czytamy międ2y iruiymi: 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~T~~~~~~~~~~~~~~ 

Kogo "W"ybrac? „ ·..v&Jczymy o Republikę Demokratyczną 

r . , a,ni też nic nie zmu~i nas do porzucenfrl 
qzych Ideałów. Nie może być mowy o żad­

nych ustępstwach, gdy idzie o sprawę przy­
~ócenia Republik·i oraz odzyslwnta wolności 
J nieHW"iM#ei Hiszpanii. Dlatego też nie :do­
~ JHo.ru, póki cel len nie :rosło.nie osiqgni~ 
fy. Z~jący się w Cl{/O.lłii f~zyzm nucił 
pri«tiwJro · JtCJm 20 tysięcy iloln.ierzy KfH'pusu 
R.~pr&łlf.ifle§'e· Nie tylko potNrtiliśmy się OJtflZeć 
Mimu a.t&oowi, aJe utdaliBmy wysłanym prze­
ciwko 1Mmt odei<llom dotJrliwe c~. Woj.ska 
mzys1p1wiilrh, tloprowadwne własną oe.u>ilno­
•cią do wścleklośei, mściły &i-ę na bezh.ronnej 

Obowiąz i i zad ·a d Zak • we 
O tym - Jak było i powinno być w 

Chodzi oczyw1sc1e ciągle jeszcze o wybory 
do Rady Zakładowej PZPB r 2. Jeszcze tylko 
kilka dni tej „pnedwyborczej gorączki". 28-go 
bm. będziemy już mogh załodze „Poznańskie­
go" winszować wyboru nowej Rady Zakła­
dowej. 

Miejmy nadzieję. że wśród 7-io tysięcznej 

._ Smętne perspektywy Anglii. 
, W otyoh dniach w londyńskim drrienniku 
pr<lwicowym „Da.iły Graphic" ukazał 6ię axty­
Jrn.liJc, p<>święco[ly per&p€ktywom 9<J6poda.rki 
hry.tyjsikiej na wypadek wprowa<lze:nia w zy­
~ie planu Mairshalła. 

Dziennik p'iis11.e: 

sa, jaj i tłuszczów, więcej kartom 1 chleba. 
Co zaś do środków opalowych, to w całym 

okresie „odbudowy" nie będzie w wolnej sprz-e­
daiy ani benzyny, ani węgla, można się jedy­
nie spodziewać, że w roku 1952 będą przywró­
cone skasowane ostatnio tak zwane ,,przy­
działy podstawowe". Nawet przy końcu 1952 
roku zaopatrzenie ludności w węgiel będzie 
niższe od przedwojennego, choć nieco wyższe, 
niż obecnie. 

t-0w. Helena Solarek tow. Sasin 

załogi można znaleźć 30-kę ludzi niezachwia, 
nie ucz~wych, zdolnych i odpowiedzialnych, 
11. nawet nietrudno znaleźć i 2-gą taką 30-kę 
na zastępców. (PZPB Nr 2 ma napewno do 30 
radców i 30 zastępców). 

Najlepszym tego dowodem jest fakt, że na­
wet ustępująca Rada, na której krytyka wspól 
towarzyszy pracy nie zostawiła .,suchej nitki", 
miała również w swym gronie przysłowio­
wych „10-ciu sprawiedliwych" . Mniejsza o 
to, czy było i':h wię<:ej lub mniej, niż 10-clu; 
ważny jest fakt, żel w starej Radzie byli lu­
dzie oddani. Dwoje z nich padło dziś ofiarą 
dziennikarskiego wścibstwa. Są to tow. S1>lar­
kówna, wieloletnia prządka od najmłodszych 
lat związana z tą firmą, członkini PPR oraz 
tow. Sasin, przez kilkanaście lat zatrudniony 
jako tkacz w tej firmie, a po wyzwoleniu jako 

„Oficjalni rzeczoznawcy rządu USA oświad­
czyli jednogłośnie, że o ile plan pomocy dla 
Europy będzie realizowany w zakresie, prze­
'Widzianym przez prez. Trumana, to w ciągu 

Mdchodzących 4 lat - t. zn. do roku 1952 -­
\V ·wielkiej Brytani~ będz,ie nadal obowiązyw.1ć 
aystem ka1tkowy, ob~jmujący artykuły żywno­
ściowe, odzież i benzynę. 

Co się tyczy artykułów żywnościowych, to 
bkolo 1-0ku 1952 Anglicy będą otrzymywali na 
kartki żywność, przedstawiającą wartość ka­
loryczmą równą przedwojennej. Jednakże ja­
kość odżywiania się będzie gorsza: mniej mię-

„brakarz„, członek PPS. • 
- Uważam, mówi tow. Solarkówna, te 

radca zakładowy partyjny czy bezpartyjny -
musi być społecznikiem . Wiem to z własnego 

muszą I doświadczenia. Od ~ilku miesięcy jestem wi­
Ang1iJ ceprzewodniczącą Rady na miejsce tow. Pato 

rowej, która pracuje teraz na terenie Zw. Za-

Na riakończenie d7Jen.nil: dodaje smęt.nie: 
„Ten niewesoły obraz był nakreślony jesz.cze 
przed ostatecznym ustaleniem cyfry „pomocy" 
amerykańskiej, przeznaczone/ dla Wielkiej 
Brytanii - zanim stało się oczywiste, że Kon­
gres nie uchwali pełnej sumy, żądane/ pr,zez 
Trumana". 

Nawet pr.awicowe pis.ma amgielskie 
przymać, że smutne są perspektywy 
pod „opiekuńczymi 6.krzydłaani'' USA. 

dni Hit era 
. ' (ciąg dalsz~) 
t Wreszcie Hitler przestaje krzyczeć i unosić ją tuszą na stół podczas obrad, jak to robił 
się. Jest cały spocony i drży na całym ciele. dawniej nie zasłania swym olbrzymim ciel­
~ie mówiąc ani słowa, nie prosząc nawet o skieµi map„. Będąc u szczytu władzy, lubił 
zezwolenie, Goering wychodzi z gabinetu do dawniej pouczać strategii Guderiana lub Jodła 
poczekalni, kierując się wprost do stolika, na gestykulując tłustą łapą, upiększoną niezliczo 
lctórym stpi butelka z koniakiem. Nalewa do ną ilością pierścionków. 
kieliszka :I. duszkiem go wychyla. Robi to kil- NIEUCTWA GOERINGA 
ka razy z rzędu. Goering nigdy nie odznaczał się ani taktem, 

Hitler nie zwraca uwagi na samowolne zni- ani po prostu dobrym wychowaniem. Nigdy nie 
knięcie z gabinetu Goeringa. Wciąż jeszcze potrafił rÓ'wnież zdobyć się rta zachowanie 
nie może przyjść do siebie. Panuje w dal- milcze>nia, gdy ro:z;prawiano o rzeczach dlań 
szym ciągu złowieszcza cisza. Wszy.Hy, zacho nieznanych. Niejednokrotnie przerywał wywo­
wując milczenie. ostrożnie jeden po drugim dy Guderiana lub Jodla, wypowiadając dobl­
znikają z gabinetu. Boją się zwrócić na siebie tnym tonem poglądy, zdradzające jego abso­
uwagę rozgniewanego władcy. lutne nieuctwo w sprawach strategii. Lubił też 

Dzieje się to zawsze, gdy Hitler wpada w pouczać generałów, wodząc po mapie tłustym, 
zły humor. Lepiej wtedy nie pokazywać mu upiększonym pierśc.ieniami palcem ... 
się na oczy. Lepiej przeczekać burzę w pocze Byłem pewnego razu świadkiem bardzo cha 
kalni, obok gabinetu... rakterystycznej sceny. Rzecz działa się pod-

0 ile będzie kogoś potrzebował, powie adju czas aocnej narady. Wszys-:y uczestnicy nara 
tantowi i ten przyprowadzi z powrotem prze- dy stali dokoła ogromnego stołu, zarzuconego 
·straszonego zbiega. mnóstwem wielkich map strategicznych sztabu 

Scena w gabinecie nie pozostaje bez śladu generalnego. Jak już wspomniałem, wszyscy 
I skutków. Goering wygląda obecnie zupełnie stali, prócz Hitlera i Goeringa, który siedząc 
inaczej, niż zazwyc;zaj. Już od pewnego czasu naprzeciw fuhrera nieustannie ziewał, Uda­
uoiera się w mundur pozbawiony wszelkich wal, czy też był naprawdę zmęczony. W każ· 

,dystynkcji i odznak. Wygląda daleko skrom- dym razie zupełnie nie troszczył się o ukrycie 
niej i nie jest ta „pozłocony". jak zwykle swe:go znudzenia ... 
przed tym. Zniknęły ogromne rude buty ze W pewnym momencie bez żadnej żenady 
złotymi ostrogami, fantastyczna czapka, stos podsunął bliżej ku ~obie, swoją ol'~rzymią 
orderów I kolorowych wstążek„ . Równolegle zielonego koloru safianową teczkę, oparł się 
do zniknięcia zewnętrznej „parady" Goering wygodnie 0 stół , położył wielką głowę na 
zdradza również zanik realnego zainteresowa- teczkę i... zamknął oczy. 
nia sprawami wojny. Nie zabiera żadnego glo Wszyscy nie wyłąc1ając samego Hitle ra. „ w h•ch aDiilWóleh. Nie kła.cizie sie cała 1wo·usiłowali nie zwracać uwaai na te scane. Wre-

szcie Hitler (;hciał zdjąć górną mapę ze stołu. 
Nie mógł, bo przeszkadzaly mu leżące wlaś:iie 
na tej mapie olbrzymie łokcie Goeringa. Zawo 
łał, prosząc by je zabrał. Dopiero głos fuhre­
ra obudził śpiącego smacznie Goeringa„ .• 

HITLER W OPAŁACH. 
Czas mijał... Hitler coraz bardziej tracił swo 

ją bezapelacyjną 5łanowczość oraz zawzię 
tość. Dało się to zauważyć zwłaszcza w osta­
tnich tygodniach. Prawdopodobnie coraz cięż­
sze dla niego było dźwiganie na swoich bar­
kach „natchnionej odpowiedzialności wodza" •. 
A może mial inne ukryte troski... Jedno tylko 
było prawdą: fuhrer ostatnio strasznie podu­
padł, nietylko fizycznie, ale głównie moralnie 
i psychicznie. Znaki tego upadku były jaw­
ne. Trzęsła mu się głowa, drżała nieustannie 
lewa ręka„. zdradzał chwiejność i często wa­
hał się w powzięciu odpowiednich decyzji. 
Mieliśmy już sporo dobitnych przykładów i 

dowodów zmian, jakie zaszły pod tym wzglę­
dem w psychice l umyśle Hitlera. Swiadczy 
o tym wymownie następujący fakt: nasze woj 
ska w okolicach Renu znalazły się w ciężkiej 
sytuacji. Należało wysłać im natychmiast po­
moc w postaci 22 czołgów myśliwskich. Dzia­
ło się to w końcu mar::a. 

Z wysłaniem pomocy było krucho. Nieprzy­
jaciel ca!koW'l<:ie panował w powietrzu i doko 
nywał strasznych zniszczeń sieci kolejowych. 
Czołgi były potrzebne na zagrożonych od::in­
kach niezwłocznie. Decydowały godziny, a tu 
potrzeba było w praktyce wielu dni, aby je 
tam dostarczyć. Hitler nie wiedział, co po­
cząć. Pierwszy !ego rozkaz brzmiał: „wysłać 
czołgi do rejonu Pizmasensu''. Lecz sytuacja 
w okolicach rzeki Mozeli znacznie się pogor­
szyła . Wtedy nadszedł drugi rozkaz: „skiero­
wać- ~zołgl do rejonu Triera" Jednak i tu Hi­
tlera spo.tkał zawód: czołgi nie> przybyły tam 
na czas.„ Wiec skierował ie do Koblencji.„ 

PZPB Nr 2 
wodowych. Nie mogę sobie obecnie pozwoli~ 
na !o, by przyjść do domu o godz. 4-ej, 5-ej, 
choc formalnie Raoa czynna jest tylko do go 
dziny 4-eJ, Gdy już nawet załatwiło się wszys 
tkie bieżące sprawy, zajrzało się już do kuch 
ni, do żłobka i przedszkola, to i tak jesz~ze 
robota nie skończona Trzeba przecież wszys 
tko przemyśleć, ułożyć w głowie, zapisać sobie 
co jest najważmejsze i naipilniejsze. W domu 
gdy wchodzę w swe gospodarskie kłopoty, 
łatwo mogę o czvmś zapomnieć, dlatego mu­
szę posiedzieć dłużej. 

Tow. Solarkówna nie uskarża się jednak. 
- Gdyśmy zaraz po wyzwoleniu stworzyli 
naszą I-szą Radę Zakładową, ciągnie dalej, to 
nie tylko prezydium, ale i my wszyscy, zwykli 
członkowie Rady, uwijaliśmy się cały dzień, 
jak w ukropie. Przez te 3 lata wiele się zmie 
niło - jednak obowiązki i odpowiedz.'alność 
Rady nie są wcale mniejsze, niż wówczas. 

- A jak, według Was, wywiązywała się 
Wasza Rada z ty ·:h obowiązków? 

- Znacznie gorzej niż powinna była Ow· 
szem, byli towarzysze, którzy pracowali wed· 
ług swych najlepszych chęci i możliwości, ·ale 
większość. bodaj mało, albo też wcale nie in 
teresowała się sprawami naszej załogi i firmy. 
Nie przychodzili nawet na posiedzenia Rady, 
nie mówiąc już o tych, -:o swe stanowiska w 
Radzie wykorzystywali dla swej osobistej ko· 
rzyści. 

- A dlaczego tak się stało? Czy przy po­
przednich wyborach tak bardzo nie poznano 
się na ludziach? 

- Przy poprzednich wyborach zrobiliśmy 
ryzykowną próbę: byli tacy, co wszystko t 
wszystki-:h krytykowali, na wszystko urągali 
Wybraliśmy ich więc do Rady. Niech sam 
spróbują, może polrafią zrobić coś dobrego 
Okazało się jednak, że oni mocni byli tylk r 
do gadania, ale nie w robocie. Istniała tet; 
druga przyczyna zła: słabe powiąza::iie z ogr, 
łem załogi, cona,1mniej z pięciu radrów, wn: 
ny-.:h od pracy p rodukcyjnej 2-ch powinno b ' . 
stale na oddziałach, aby znać wszys•:~ie ' •· 
łączki i braki. Rada nie powinna cu-k::ć, , ~ 
robotnik przyjdzie do niej ze sk arq ::t, ,1 ' \"Jl 

na przedtym sama wiedzieć wszys tK . . 
się mówi, trzymać ręl:ę na pulsie. Tr~Lt 
można to osiągnąć. Można i trzeba t": z r 
nizować pracę Rady, aby nie ty lko p:;zvr i 
ale I wszyscy p<VlOstali członk·Jwie !ly1: 
tywni i mieli zupełnie jas110 ro!rrP •.!·J. 
obowiązki. O tym właśnie zagadnien:n al." / 
ności wszystkich członków Rady mó vi i t·J / 
Sasin. 

- Czy może być dobrze, mówi on - " ' 
radny nie potrafi nbliczyć robotnikowi wy1 
ty? Związki powinny coś zrobić w te1 spra'ł ' 
Szkoli się teraz u nas 90-ciu ężów zau i,1 
nia - oni się do tego wezmą, ale należy po­
myśleć i o radcach. 

Rada Zakładowa powinna sprawdz1eć li ­
sty wypłat , badać przyczyny, dlaczego ktoś 
stale nie wyrabia normy i zarabia mało, winna 
być w każdym zakątku fabryki, znać wszystki e 
trudności i braki i robić wszystko, by je usu 
nąć. Wielką pomocą dla nowej Rady Zakła­
dowej będą męzowie zaufania, ale zależy to 
od tego, w jakim ~topniu będą ~ię oni poczu­
wali do swych obowiązków i jak sama Rada 
potrafi tę pomoc Jch wykorzystać, 

Jednym słowem: Cała załoqa PZPB Nr 2 
zgodna jest co do znaczenia I obowiązków 
członków Rady Zakładowej. Teraz przychodzi 
kolej wprowadzenia w czyn tej jednomyślno­
ści: wybrać do Rady takich ludzi, którzy nie 
zaw'edliby pokładanych w nich n:.<lziei. 

PODZIĘKOWANIE 
Robotniczy Dom K!:oltury im Waryńskiego 

przy PZPB Nr 1 składa serdeczne podzięko­
wanie ob. Rvszardowi Matusz ,~wskiemu za 
wzięcie udziaiu w wieczorze literackim, któr ; 
odbył się w RDK dnia 15.I.48 ! . odczyt.ując 
„Gospodę pod wesołą kukułką" i prze.~azując 
honorarium na bibliotekę Rob. Domi:, Kulturf, 
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yisz.ych - serce o 
Zarząd Oddziału Wojewódzkiego Towa• 

5 I 1 T R-1. rzystwa Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższych 1 2 at sinienia warzystwa Oni er yt tu vuot1iczego w Łodzi podaje do wiadomości, że dnia 1 lu-
W jaMej, obszernej sil.Jl pochylają się nad 

ksłąilkanti gło·wy. Có chwila wdiodzi ktoś 1110-
wy, aby w ciszy czytelni zagłębić się w pracy. 
Bibliotekailk.i wybrwale wertują kairtki katalo· 
gów, Wórmują, pouczają, dają w$kazó"\\•ki. Nie 
ł'l!'t•wo być tutej w bibliotece TUR - ikierow­
n.ikiem czytelni. Większość przycli<>dząicych 
- to samouki, którzy często na „chybił trafił" 
aami kie.rują swą edukacją. 

Ale te przypadkowe met.ody nauki iccybko 
zostają ujęte w system z chwilą, gdy ktoś n&­
potka 111a swej drc>dze TUR. 

Towanyis·two Urt1 weuyteitu Rohotnicze.go, 
obchodzące w tym roku ćwierć wiau swej 
drlała·lnośd, dla wielu już ludzi stało 6ię nie 
tytko s.zkołą doks?.takającą, ale prawdziwą 
akademią żyda. 

TUR jest organizacją jednoli,ro!rontową, 
wspólną placówką oświa,tową PPR !i PPS. J~­
g.o głów.ne zadania, to P'Tlzede wszystkim sze· 
rOlko żaJkrojo1na akcja oświatowa wśród doro~ 
słych i wychowan,!e najsze.tsizych mas w ducliu 
ideo,109! mar>ksi5tów6kiej. 

Różne tlą spo&Jiby, 'la ipoowcą k.tórych TUR 
dodere do „odbioo:ców oświ-aty". Śzkoty t bi­
bliote«c,i, świetlic~ li ku.rsy koiresi>oindeon.cyjne, 
uni·wensytety powszechne i odczyty. Polil.adto 
TUR odgrywa w dużym stopniu irolę pma:dni 
instrukcy}nej, lk.tóra udxieJa wskazówek w za· 
krMi~ prac kulturalno • oświatowych. 

W oikresie o'kupacji TUR uhacił nie tylko 
twój poka.fmy dombek, aJ.e i wielu wy.bitnych 
działaczy. Gdy we wrześniu 1944 ro.ku w Lu· 
blitl.ie zaczęto prac01Wać nad wskorzęsteni"e.m tej 
instytucji, nikt napew.no ni-e przypui>'Z'C1Jał, że 
tak szyibko potrafi ona nie tylko zagoilć swe 
rany, ale. wyrosć na si.tną il łicz,ebną orga!ll.i· 
Mcję. 

W w1u:unlcaioh pa1islwa ludowego TUR ma 
momocić reailzow.ania w pelini swych szczy:t· 
nych zamierzeń - 111.ioisąc o-Swiatę do najdal· 
szych zaikątków kraju ludziom, którzy w cięż. 
!dm trudz1e 111ie mieli przed wojną ani cra.su, 
a.ni wartiinł<:ów do nauki. 

Po pierw-.;zym okre6ie organizacyjnym za­
cięły O<lży:wać szybko stare i powstawać :nowe 
ośrodki TUR-<>we. Rozpoczęło s.ię systematy<:.z· 
ne dos'lkalaJilie personelu uczącego, weroowa­
nie nowych IS.ił, walka o poziom i usptawnielllie 
szkół TUR-owych. Montowfuo sieć porad·nl 
ku.lturailno • oświatowych, lkursów 'k.01reispon· 
d-encyjnyd1, prz:ystąp1orui do wielkiej akcji 
walki z .aJnalfabetyzmem. 

Cieka.wym i Udanym ekspery!nenle!n było 
·założenie pierw;;zej TUR-owej Wyżstej Szko­
ły Nauk Sp-0łecznych, gromadzącej już dziś na 
sw-~h trzech wydziałach ponad półtora tys1ąca 
słuchaczy. 

Setki rncihomych biibliotek, pogadanki ra­
diowe ii odczyty, wydawnictwa TUR-<iwe do­
cierają dziś W'5zędzie, korzysta z nich robot­
niik, żołnierz i mieszkaniec Ziem Od.zysk.a.nych. 

. tego 1948 roku (niedziela) o godz. 10 min. 30 
wersyte1y powszechne, lic-ea, szkoły dla d?rn· w pierwszym i 0 godz. 11 w drugim terminie 

Towarzystwo Uniwersytetu Robotrikzego 
posiada obecnie bli!>ko 200 oddziałów i wiele 
placówek ikulturaJ.nych i oświatowych. Uni-

~ych, ~o!y ~a,wodowe, kursy dc>k5ztał~~Jące odbędzie się w lokalu Miejskiego Gimnazjum i 
1 repolomzacyine, domy kulrury robotmczej, Lic. imienia Tadeusza Kościuszki w Łodzi, 
świetlice, chóry, teatry ośwlafowe, biblio1tekl. przy ul. Sienkiewicza 46, Nadzwyczajne Wal· 

Uczelitie T~R-u gromadzą przesz;fo 2~ tyfilą-1 ne Zebranie Delegatów Kół Lokalnych. Od dz, 
ce słuchaczy 1 ponad 1100 wykładowcow. Woj. TPMSW w Łodzi celem dokonania wy· 

(jw.) boru nowych władz Oddziału Wojewódzkiego. 

Kier. tka.I:ni. Nr 1 „B" 
tow. 

Slanisław Umiński 

-
y tkalni Nr 13 koM naiu 

tow. tow. 
Maria Stangre;c 

i Stefania Malek 

Ta niewielka tkalnia obecnie żyje w ciąg­
łym podnieceniu - bowiem pierwsza grupa 
tkaczy przechodzi na cztery krosna (przemysł 
jedwabniczy) Kim są ci ionierzy tkalni? Są 
to najstarsi i najmłodsi otnicy zakładów 
- całe rodzfoy, członkowie Polskiej Partii 
Robothiczej. Tow. tow. Maria Durys i sy;n jej 
Jan pracują na czterech krosnach na dwóch 
zmianach. Przez szesnaście godzin ich warszta 
ty nie zatrzymują się ani na chwilę. Gdy 
matka zwalnia się na godzinę, syn ją zastę­
puJe i odwrotnie. Oboje przychodzą na kilka 
minut przed zmianą i niezwłocznie przystępu­
ją do pracy, nie przerywając biegu maszyny. 

Na drugiej czwórce pra-:ują dwie zmiany 
tG-w. tow. Janina Wojtczak ze swą córką Hen 
rytą. Na trzeciej tow. tow. $era1lna Kawałlde 
w1cz ze swym synem Ed1vardem. Na ostatniej 
czwórce pracują dwie towarzyszki, Maria Stan 

W' k.r~gu afery 
papiernlczef 
Wyrek na G11ndkiep i Zathariasa 

Wojskowy Sąd Rejonowy •ozpatrywał w I Grundke naraził fabrykę na straty 2,5 mil zł. 
dniu wczorajszym sprawę Zygmunta Grbnd· zatrzymują-: dla siebie 300 tys. zł. 
kega i .Hertrl:'k.a Zacliarias.~, których przestęp: Oskarżony Zacharias pełnił funkcję kierow 
stwa miały scts!ą. ł~crnosc z , przestęps_twam1 nika działu sprzedaży w Fordonie. Współdzia· 
skazanego . na ~m1erc b. dyr~;;::tora panstwo- łat on wraz z Rozmanitem i Grundkem w sprze 
wej fabryki papieru w Fordonie - R-0zmamta. daży papieru bez zleceń. Na swoich oszukań 

Rozprawie przewodniczył ppłk. 0-:hnio, czych illachinaciach „zarobił" 120 tys. zł. 
oskarżał kpt. Szwed, bronili adw Zajączkow- Grundke nie przyznaje się do winy. Twier­
ski - Zachariasa, a adw. Dietrich-Miłobędzki dzi, że całą Od(>owiedzialność za nadużycia w 
- Grundkego. Fordonie ponosi wyłą-:znie były dyrektor Roz 

Gnmdke był dyrektorem h:millawym w fa- manit . . 
bryce w Fordonie. W okresie od sierpnia 1946 Podobme tłum'lczy się Zacharias. 
do czerwca 1947 ukrywał faktyczny stan pm· - Sąd po naradzie ogłosił wyrok, skazujący 
dukcji i sprzedał 11a wolny rynek ok. 120 ton Zygmunta Grumlkego na Il lat więzienia i 
tektury, 25 tonn papieru przeb'itkowego i 15 Henryka Zachn asa na 6 lat - Na mocy am 
tonu bibułki kwiatowej, pobierając od odbior nestii obu skazanym kary więzienia zmniejsza 
ców na<lpłaty. Między in . . kupował i Dolewski no do połowy. 

• iecka! 
na streptomycyną 

·ą 
Łódź-Północ 

Towarzysze: Roman Rosiak - p!Zewodi!Jczący 
Rady Zakładowej, Tadeusz Stangret - sekre· 

tarz kola PPR, Leopold I-a.ss - brakarz 

gret i Stefania Malek. Obie tkaczki pracuj" 
22 lata w przemyśle. 

Rolę przodujące) parHI peperowcy te) tkill 
ni rozllmleją należycie - należy przodować 
przede wszysikhtt w dziedzinie produkcji. 

Na 187 zatrudnionych, 72 robotników i pra 
cowników należy do Polskiej Partii Robotni­
czej. Niemal wszyscy doskonale orientują się 
w stanie produkcji swoich zakładów. Muszę 
stwierdzić . że ze zdumieniem słuchałam prze· 
wodn. Rady Zakładow tow. Rosiaka, który nie 
tylkb zajmuje się sprawami bytu robotników, 
lecz również doskonale orientuje się w zagad 
niehiach produkcyjny-:h. Tyczy się to także 
pMostałych członków Rady Zakładowej. Tkal· 
n!a 1 ,,A" jest jedną z nielicznych fabryk, w 
której Rada Zakładowa w tym samym skła· 
dzie pracuje od 1945 r. „W tym roku nie ule­
gniemy. Załoga musi wybrać innych. Jesteśmy 
zmęczeni. Niechaj zastąpią nas młodsi" -
tłumaczy tow. Rosiak. 

Przed tyqod·niem zgłosil się do nas2ej re-1 Posypały się ofiary. Ju± do dniia dzisiejszego 
da.kcji ob. Zygmunt Szwarc, repatriant z Wilnd wpłynęło 18 tysięcy złotych o'd naszych Czy· 
- robotnik, zatrudniony w firmie „Bialy Me· telników. Mały Rysio jest w poJov.rie kuracji. 
tal" - ul. Kilińskiego 29. Po.trzeba jednak do uratowa;nia życia dziecka 

nla kuracji potrzeba jeszcze wiele tysięcy zło­
tych. 

Nie wątpimy, że łódzka brać robotnicza po­
może dalej ojcu w jego walce o życie dziecka. 

Rozwój tej fabryki i działalność koła par­
tyjnego oraz Rady Zakładowej zdumiewa przy 
bysza. Z satysfak-:ją stwierdziłam, że na każ 
dym odcinku peperowcy realizują uchwały 
partyjne. Na naszą prośbę o dane cyfrowe 
produkcji trzech towarzyszy odrazu sięgnęli) 
po notatki, a czwarty znał cyfry na pamięć. 
Byli to: kier. tkalni tow. Kamiński, Leo­
pold Las, brakarz, przewodniczący Rady Zakła 
dowej tow. Rosiak, Il sekretarz koła Józef 
Szunicld, który ma za sobą 50 lat pra.;:y, I se 
kretarz koła tow. Tadeusz Stangret - majster 
tkacki. Z ciekawością oglądałam w sprawozdaw 
czej ankiecie miesięcznej dane produkcyjne, 
udzielone mi przez sekretarza koła. Porówna· Ob. Szwarc.owi zacliorowaJ nagle 8-letni sy- jeszcze 15 gramów streptomycyny. 

oo'k - Ryszar-0. Dziecko prrewieziono natych- A streptomycyna jest droga. Dla dokoti.cze-
mias.t do szipitala Anny MaTii (Klim.i.ka Chwoo 
Dziecięcyich Uniwersytetu Łódzkiego). Lekairze 
stwieTd%ili groźny stan dziecka. 

Jed.Ii:o 1ylko w obecnej chwili jest lekair­
s~wo, , które moie ocalić dziecku ivcie -
STREPTOMYCY A ;- oświadczyli Iekau.e„. 
ale skąd wydostać ten cu&w:ny lek? 

Zrozpił.O'Zo111y ojciec re fX>'śred1!1lttwe.m na­
swgo pisma zwrócił się do łódzkie-go świata 
pracy o pomoc. Daliśmy apel przez !'adio do 
tych, którzy poslada,ją teh k.osztow:ny .śomdek. 

We współzawodnictwie wśród tkaczy pra­
cujących na dwóch krosnach kortowych najle­
psze rezultaty w PZPW Nr 2 osiągnął Antoni 
Berger (160 proc. normy). 

W PZPW Nr 1 pierwsze i drugie miejsca 
zajęły: Irena Karbowska i Lucyna Wojtak (p9 
147,9 proc.). 

W PZPW Nr 35 pierwsze miejsce zdobyła 
Maria Marcżak (145,2 próc.). Następne miejsca 
zdobyli: Jan Drewnowicz (142,5 proc.) oraz 
Jan Kałuziński (141,8 proc.). 

W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Józef Bed­
narek (160 proc.), Jan Pawlak (159 proc.) i An­
toni Laskowski (158 proc.), a w PZPW nr :;s 
Kazimierz Wojtczak i Feliks Milczarek '(po 
160 proc.). 

PAŃSTWOWE 
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU POŃCZOSZNICZEGO Nr Z 
w Łodzi ul. Nowotki 163 zakupią 

SILNIK elektryczny pierścieniowy 
30 KM 380 V 960 obr.Imin. z rożrusz­

nikiem olejowym, kołem pasowym śred­
nicy 300 mm i saniami. 

Oferty kier0wać do PZZP:P Nr 2 w 
Łodzi, ul. M. Nowotki Nr 163. 526-k 

We współzawodnictwie wśród tka­
czek pracująllych w PZPR w Rudzie Pa 
bianłckiej na 8 krosnach pierwsze hliej­
sce uzyskały: Marta Majer (175 proc.) 
l Irena Ziółlrnwska (160,3 proc.). Na 
„szóstkach" pier sre miejsce zajęły: Sta 
nisława Baranowska (162.8 proc.) oraz 
Barbara Jacoń (161 proc.). 

W PZPB Nr 1 Stefan Pałczyński ob· 
slui;ujący 6 krosien uzyskał 168,9 proc. 
Dalsze miejsca zaji:br: Maria Pyziak 
(165,3 proc.) Helena Bogus (16'1,9 proc.) 
oraz Genowefa. Korzeniowska (156,1 
proc.). 

Stanisława Kocjasz (4 krosna) wy­
konała swą normę w 143,3 proc. 

We współzawodnictwie grupowym 
wyprzedził zesp6ł majstra Kiblera (124,7 
proc) zespoi Engla (101,2 proc.), 

W jJrzędzahtl Gclpadkowe.J uzyskał Art 
torti Myszkowski 173,3 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro 
nach wyróżniły się: Bronisława Olejni­
czak (148,9 proc.), WalPntvna Czapslta 
(146,1 proc.), Anna Ciesielska (146,l 
proc.) oraz Apolonia Sinoclta (142,5 
proc.), a na 3 stronach Józefa. Cielniak 
(14'7,'7 proc.) oraz Marla \Vałęska (148,9 
proc.). 

\V tkalni na „czw6rkach" najlepsze 
rezultaty zdobyły: Helena Płachta (171,9 
proc.), Lucyna Juszczak (155,4 proc.) 
oraz Maria Klingbeil (153,2 proc.). Bro­
nisław Ciuła pracujący na „sześciu kro· 
snach wykonał swe zadanie dzienne w 

Ofia1ry przyjmuje nadal redakcja „Głosu 
Robotruczego", ŁódŻ, Piotrkowska 85 III ptr. 

176 proc., a Maria Borówka w 157.1 pro. 
W PZPB Nr 3 wyróżniły się w przę­

dzalni: Ant01tina Słodkiewicz (168,8 
proc.) oraz Genowefa. Tasłńska (166,6 
proc.), a w tkalni („czwórki") Bronisła­
wal\Iatczak (178 proc.) i Lidia Wapszko 
(165 proc.). 

W PZPB Nr 4 najlepsze wyniki uzy­
skały: Jadwiga Kuszczyńska, Anna Je­
zierska. (ósemki) oraz Maifa WD.chowska 
I Józefa maszczyk (czwórki). 

W PZPB Nr 5 odznaczyły się w przę 
dzalni: Stanisława świderska, ianina 
Grzelak, Maria Rojewska i Wet·onika 
Langner, w tkalni: Anna Błażejewska, 
Zofia Waliszek, Ma2'ia Dziedzic i Mag· 
dalena Florczyk. 

W PZPB Nr 6 w przędzalni czoło­
've miejsca zajęły: Helena Jagielska 
(154,2 proc.), Stanisława Szydłowska. 

(154,8 proc.) oraz Genowefa Olejniczak 
(153,6 proc.). 

Tkaczka Stanisława Cieślak obsługu­
jąca 6 krosien wYkonała plan dzienny w 
161,5 proc„ a Stanisław Andrzejewski 
w 161 proc. 

W PZPB Nr '7 w tkalni („czwórki") 
J.lierwsze miejsce zajęła Stanisława. Pio· 
trowska (161,1 proc.) a drugie Maria 
Grębowska (159,9 proc.). 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 stro· 
ny) czołowe miejsca za.jety: Aniela Ma­
jewska ( 06 proc.) i Anie a Janiak (16"i 
proc.). 

łam z danymi oficjalnymi - zgadza się co do 
joty. Tow. Stangret nie omylił się. We wrze­
śniu ub. roku planowano 48,539 mtr - wyko 
nano 41,675 mtr w listopadzie ub. roku pla­
nowano 58,112 mtr - wykonano 60,117 mtr. 

Z braku prądu stracono 1,677 metrów to• 
waru. 

W grudniu planowano 58,705 mtr. - wy· 
konano 64,087 mtr. 

Z powodu braku .prądu stracono 7,680 mtr. 
W miesiącu styczn.u planowano 63,637 mtr. 

Towarzysze na c?:e!e z kierownikiem tow, 
Umińskim kontrolują dzień po dniu wykona· 
nie planu, w ramach możliwości usuwając 
wszystkie przeszkody. 

Trzeba podkreślić, że znaczna poprawa za­
szła w pracy tkalni od listopada. Jest to mia 
sląc, w którym kierownikiem onólnym znstał 
stary, wypróbowany, ofiarny pra-::ownik fabry 
ki tow. Stanisław UmińskL 

„To również zasługa wszystkich towarzy~ 
szy - można powiedzieć - całej załogi ro· 
botniczej, która w każdej sprawie pomaga l 
zgodnie współpracuje z dyrekcją i Radą, Za­
kładową. Mając takich pomocników, jak na­
sze koło partyjne, każdy ucz.ciwy Polak i fa· 
chowiec może pierwszorzędnie pokierować 
fabryką" 

Takie świadectwo wydal tow. Kamiński 
swoim partyjnym towarzyszom i całej załodze. 

Dla uzupełnienia należy dodać, że z akty­
wem tkalni ściśle współpracuje zastępca dyr. 
technicznego, Kombinatu Łódź Północ - <:zło 
nek PPS-u tow. Gierucki, Dzięki jego inten­
sywnej pracy możliwym się stało przejścia 

I 
pierwszej grupy tkaczy na czwórki. 

* * * Tkalnia I „B'' współzawodniczy z Tkalnią 
• Nr „A". Załoga tkalni „A'' dała się prześcig· 
nąć. Spóźnili się z przejściem na czwórki. Ma 
my nadzieję, ż.e do dnia ukazania się naszego 
artykułu tkalnia „A'' dogoni „B''. 

Przecież organizacje partyjne „A" są sil­
nie.isze - są tam koła PPR i PPS - „B" zaś 
po!.iada tylko jedno kolo PPR. Peperowcy te 
go koła wzywają do współzawodnictwa prze· 
de wszystkim wszvstkl<;b członków PPR i PP 
tkalni ...A". 
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• 
ronika m. Kutna Nowe drogi spółdzielczości wiejs e • 

Narady aktywóYł PPR, PPS i SL w sprawie przebudowy spółdzie!czości chłopskiej 

Komu winszujemy 
Poniedziałek, 26 stycznia 1948 r. 
Dziś: Polikarpa. 

---
Telefony 

Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - · Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 

We wszystkich miastach wojewódz-1 dokonane zostało w poszczególnych wo­
kich odbędą się dzi:5 narady szerokiego jewództwach w 70-80 proc. W ciągu 
aktywu spółdzielczego PPR, PPS i SL, najbliższych tygodni proces ten w za­
poświęcone zagadmeniom przebudowy sadzie zostanie zakończony. 
struktury spółdzielczosci polskiej. Na posiedzeniu Zarządu Głównego 

Prezes Zarządu Głównego Związku Związku Rewizyjnego Spółdzielni RP., 
Rewizyjnego Spółdzielni RP. poseł E. w dniu 20 bm. został przyjęty wzoro­
Pszczółli:owski w następujący sposób wy statut Powiatowego Związku Gmin­
przedstawił obecne stadium prac nad nych spółdzielni „Samopomoc Chłop­
przebudową spółdzielczości i zagadnie- ska" oraz instrukcja przewidująca pra­
nia, Jakie przedyskutowane będą na cedurę powołania do życia powiatowYch 
niedzielnych obradach. związków: 

Niezależnie od akcji przygotowawczej Nowymi elementami przyjętego sta-
która ma za zadanie przebudowę cen- tutu są następujące zasady: 
tralnych instytucji spóldzielczych, po- 1. Zasada powszechności i jednolito­
myślnie rozwija się również w terenie ści. Powiatowe związki powstaną we 
akcja przebudowy spóldzielczo8ci na wszystkich powiatach, oparte na jedna­
odcinku wiejskim. Lącznie powszech- kowyrn statucie, którego zmiana nast.ą­
nych spółdzielni na wsi z gminnymi pić m<;>że tylko za zgodą przyszłej cen­
spółdzielniami „Samopomoc Chłopska" trali tolniczej. Do powiatowego związ-

Na sali sądowei 

ku będą należały wszystkie spółdzielnie 
gminne „Samopomoc Ohlopska". 

2) W statucie uwzglęcinione zostały 
zadania powiatowego związku w zakre­
sie planowej gospodarki. Nakłada się 
na władze spłdzielni i powiatowegoó 
związku odpowiednie obowiązki i prze­
widuje się sankcje. Powiatowy zwią­
zek może wystąpić do centrali o zawie­
szenie władz spółdzielni za niewykol'la­
nie planu lub innych zobowiązań. 

Ta zasada zwiększa możliwość dys­
pozycyjności aparatu spółdzielczego w 
stosunku do planowej gospodarki pań­
stwa. 

3. Nie mniej ważną zasadą są nowe 
formy powiązania spóldzielczości rolni­
czej ze Związkiem Samopomocy Chłop­
skiej. Ustalanie planów dla spółdzielni 
ma się odbywać w porozumieniu i po 
uwzględnieniu opinii Związku Samopo-

Pow. Zakład Elektr~zny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20. tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 

Sąd Okręgowy w Lodzi na sesji wy­
jazdowej w Kutnie, rozpatrywał w Qniu 
20 bm. sprawę Franciszka Dzięgielew­
skiego. zamieszkałego we wsi Mochni­
ca gmina Sójki, który w sierpniu ub. 
roku dokonał gwałtu na osobie Anny B. 
lat 16, dziewczyny chorej umysłowo. 
Dzięgielewski w wyniku przeprowadze> 
nej rozprawy został skazany na 2 lata 
więzienia. 

zał Koperę na półtora roku 
z zawieszeniem na trzy lata. 

mocy Chłopskiej. Przedstawiciele Zw. 
Sam. Chłopskiej biorą udział z głosem 
doradczym na wszystkich posiedzeniach 

więzienia zarządu i rady nadzorczej powiatowego 

Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski €zerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpi~zalnia Społ~zna - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Suk<:. H. Walenta - Nr '! 
Apteka mgr. -Z. @haciń;:kieJ - Nr 52. 
l'ogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

Tymczasowy Adre11 Redałtc:jł •• GłOłlu l(ut. 
nowskie90° Pu Niatowy Refereł K11lturY 1 Sztu. 
ki Kutno ul 29 Listopada 1 - tel. 17. 

Treptant Józefa, zamieszkała w Kut­
nie przy ulicy Pod.rzecznej ló, odpowia­
dała przęd Sądem Okręgowym w dniu 
22 bm. za kradzież 6.000 zł. na szkodę 
braci Wenerskich. Otrzymała wyrok o­
piewający na 1 rok więzienia. 

Okupski Władysław, mieszkaniec Kut 
• • • na, odpowiadał przed Sądem Okręgo-

W tym . samym dniu Sąd Okręgowy wym w tym samym dniu, za bójkę i po 
rozpatrywał sprawę Heleny Kopera, bicie ob. Kaźmierczak. Wyrok opiewa­
mieszk. Kutna, oskarżonej o kradzież' jący na 6 miesięcy więzienia z zawie-
18.000 zł. i tajne uprawianie nierządu. szeniem na dwa lata u~pokoi zapewne 
Po przeprowadzonej rozprawie, sąd ska krewkiego awanturnika. 

Związku. Zachowana w ten sposób zo­
stała jednolitość dyspozycji pionu spół­
dzielczości rolniczej. 

4. W każdej radzie nadzorczej po­
wiatowego związku reprezentowana jest 
przynajmniej połowa istniejących w po­
wiecie gminnych spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska". Umożliwia to wprowa­
dzenie do rad nadzorczych czynniej­
szych działaczy spółdzielczych i zapew­
nienie reprezentacji terenu. 

Na naradach w dniu 25 bm. będą o­
mówione ogólne zasady zmian struktu­
ralnych, wzorowy statut powiatowego 
związku i praktyczne formy realizowa-

11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1"-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-nu-1111-1111-11 nia organizacji tych związków. Niedziel 

Krwawy występ bandytów w Kościuszkowie 
Władze bezpieczeństwa zlikwidowały groźną szajkę przestępczą 

Ludność m_iasia Kutna i powiatu zosta-1 później okazało wśród bandytów doszło oo 
ła wstrząśnięta wiadomością o niezwykle bójki na tle podziału zrabowanego mienia. 
zuchwałym napadzie bandyckim, dokona- W wyniku tej bójki zastrzelona została ko­
nym we wsi Kościuszkowo, gm. Kutno. bieta, która brała udział w napadzie i jeden 

Osaczeni, dobrze uzbrojeni w granaty i 
broń palną przestępcy - bronili się za­
ciekle przez kilka godzin, a potem popełnili 
samobójstwo. 

Dnia 23 bm. o godz. 18-ej do mieszka- z bandytów. Część zrabowanych. rzecz~ zwrócono wła­
ścicielom. nia o.b. Qw:iika do,stali się Ji>O _uprzedn_im Jadąc po Śladach uciekinierów, funkcjona 

otry.c~u ~woc~ psow, _uzbroJen~ osobnicy riusze Milicji i Ormowcy dotarli nad ranem, 
~wsrod mch Jedna kobieta)! .ktorzy. st,et'?- dnia 24 bm. do wsi Marianka, pow. łęczycki, 
1yzowawszy ~bec~ych •. ~azali im połozyc się gdzie w jednym z :.nurowanych domów, za.. 
na. podł_odze I ;-w1ąza~i im ręce. na pl~ca~h. barykadowali się dwaj bandyci. 

Społeczeństwo kutnowskie przyjęło z ul­
gą wiadomość o sprawnej akcji Organów 
Bezpieczeństwa, które w tak szybkim tem­
pie unieszkodliwiły groźną szajkę. 

W m1eszkamu znaJdowało się 6 - c10m1e­
sięczne dziecko w kołysce, które bandyci, ---------------------------------

obawiając się krzyku dziecka i zaalarmo- Wspólne zebrani·e PPS 1- PPR wania sąsiadów, bestialsko zamordowali. 
Następnie dokonali rabunku biżuterii i cen· 
niejszych rzeczy z garderoby i zbiegli. 

Zaalarmowane Władze Bezpieczeństwa i 
Organa Milicji Obywatelskiej zorganizowa­
ły natychmiast energiczny pościg. Jak się 

Państwowe Gimnazjum w Kutnie 
zatrudni 

FORMIERZA 

na stałe, na godziny, lub akord 
Warunki dobre, do omówienia 

Ogłoszenia drobne 
Jan Trzaskalski, wieś Grodno, gmina Bło­

nie, unieważnia kartę rejestracyjną kla­
czy dwuletniej, gniadej, Nr 3951/50. 

Przygody 
Jasia 
Wieni1iUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

na terenie labrg/kl „Hraj0 

Doprze się stało, że organizacje obu ło swe zadanie. 
partii robotniczych, działające na tere- Chodzi o to, że nie wspomniano am 
nie Kutna pomyślały o koniecznośc1 jednym słowem o zagadnieniach zwią­
zorganizowania wspólnych zebrań człon zanych z życiem fabryki i załogi robot­
ków PPR i PPS na terenie zakładów niezej. A przecież nie ulega wątpliwo­
pracy. Zebranie tego rodzaju odbyło się ści, że na terenie tak dużej jednostki, 
w dniu 21 bm. w fabryce „Kraj". Zgro- jaką jest fabryka „Kraj" wyłania się 
madzeni członkowie obu partii wysłu- mnóstwo zagadnień i bolączek intere­
chali referatów tow. Cichockiego z PPR sujących ogół pracowników, a zwłasz­
i tow. Komorowskiego z PPS na tema- cza jego część najaktywniejszą, którą 
ty zagadnień polityki międzynarodoweJ są członkowie PPR i PPS. 
i wewnętrznej oraz realizacji zasad jed- Niewątpliwie robotnicy radziby po­
nolitego frontu. Referaty opracowane mówić o swoich sprawach, o sprawach 
jasno i przejrzyście, zostały przyjęte swojej fabryki. Szkoda, że organizato­
ze zrozumieniem przez obecnych. Mi-I rzy nie pomyśl~li o tym przy układaniu 
mo to, zebranie tylko w części spełni- porządku dziennego. 

D·018835 Jest szczupak! Ucieka! Oo t-u robić? Może go zlapię? 

ne zjazdy winny stać się mobilizacją 
i punktem wyjścia dla przystąpienia na 
terenie wsi do drugiego etapu przebu­
dowy spółdzielczości wiejskiej, do two-
rzenia powiatowych związków. 

Powiatowe związki powstają w tere­
nie już samorzutnie, z inicjatywy miej­
scowych działaczy spółdzielczych. Po­
wiatowe związki powstawać będą na 
zebraniach organizacyjnych z udziałem 
gminnych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska", jako członków-założycieli. 

W powiatach, gdzie istnieją powiato­
we spółdzielnie rolniczo-handlowe, lub 
powiatowe spółdzielnie „Samopomocy 
C~łopskiej", nie będzie się tworzyć od­
dzielnych powiatowych związków. Spół­
dzielnie takie będą się przekształcały na 
powiatowe związki, przyjmując nowy 
wzorowy statut. Spółdzielnie rolniczo­
handlowe, których zasięg działalności 
nie wykracza poza obszar gminy, prze­
kształcać się będą, lub łączyć z gminny­
mi spółdzielniami „Samopomoc Chłop­
ska". 

Członkowie spółdzielni rolniczo-han­
dlowych przechodzić będą do gminnych 
s~łdzielni „~amopomoc Chłopska". Po­
w:iato~ związek będzie tylko związ­
kiem osob prawnych - gminnych spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska". 
Wkroczyliśmy w decydujący etap 

przebudowy spółdzielczości wiejskieJ. 
Przebudowa ta musi być sprawnie i 
szybko zakoiiczona, ażeby przygotować 
spółdzielczość do jej zadań w zakresie 
org_an~zacji obrotu t?warowego między 
wsią _i miastem, zwiększenia produkcji 
rolne1 przez organizowanie nale~ytego 
zaopatrzenia w artykuły przemysłowe, 
rozb~o~ę pr~emyslu rolniczego i two­
rzenie osrodkow maszyn rolniczych. 

Komunikat 
We wtorek, dnia 27 stycznia rb. o 

godz. 9 rano w świetlicy WK PPR prz.; 
ul. Piotrkowskiej 55 odbędzie się odpra­
wa powiatowych i miejskicll instrukto­
rów 1':olportażu. Obecność .,,bowią„ko-
wa. 

Komitet Wojewódzki 
PPR w Łod.zi 

Wyd~ial Propagandy 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi, [{O mitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Hacz. 216-14. Sekretand' _'.M-21. Rea. nocna 172-31. 

D· .l ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW .. Prasa". Administracia nie orw.imu.ie odpowiedzialności za termin?wy druk ogłoszeń. 
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Z żqcia Partii Ze sport'! 
UWAGA, lNSTRUKTORzy I PRELEGENCI 
STAROMIEJSKIEJ/ 

We wtorek 27.1 o godz. 17-ej w lokalu wla­
enym Pl'ZT nJ. Nowomiejskiej odbędzie się ze­
branie :ln.struktorów 1 prelegentów dzielnicy 
Staromiejskiej. 

MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY­
CIELI 
Dziś o godz. 9-ej rano w świetlicy KŁ przy 

ul. Sienkfowicza 49a odb<:dzie się dla uczest­
ników Kursu ..,... członków PPR !ł PPS wykład 
tow. Żukowskiego n.t. „Biologiczne Podstawy 
M~ksizmu". 

Obecność wszystkich słuchaczy kursu obo­
wiązkowa. 

ZEBRANIE ROLA LEKTORÓW 
Wydział Prouagandy Komitetu Lódzkiego 

zawiadamia że w noniedziałek, dnia 26.l br. 
-0 godz. 17-~j w św.i<"ll~cy KL. ul. Sienkiewi­
cza. 49a odbędzie siei kolejne zebranie koła Lek 
torów, z nast. porza,c1kiem d!!liennym: 1) Re­
ferat tow. Lemiesza pt. ,.Przemysł włókiien­
niczy wczoraj, dziś i jutro" 2) Organizacja 
pracy samokształceniowej. 

Obecność wszystkich członków obowi~zko­
wa. 

ZEBRANIE KÓł, Pl'R 
W dniu dzisiejszym odbędą się na:<Jtępujące 

zebrania kół: · 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 10-ej terenowe kołu rzen\ieślnicze. 

WIDZEW 
O godz. 10-e · huta „Ge-Ha". 

STAROMIEJSKA 
O godz. 10-ej terenowe koło Doły. 

BAŁUTY 

O goc1z. 10-ej Rogi, Teofilów, O godz. 15-ej 
Fabianka. 

UWAGA UCZESTNICY KURSU KORESPON­
DENCYJNEGO 

Łódzld Komitet Wydzfa,ł Propagandy za­
wiadamia, że seminaria z I i Il części „Po­
gadanek Ekonomicznych" odbędzie się według 
następującego planu: 

26.1 br. godz. 17-a - Dzielnica Widzew, 
Sródmiejska, 27.1 br. godz. 17-a Dzielnica Gól' 
na, 28.1 br. godz. 17-a Dzielnica Górna Lewa, 
29.1. br. godz. 17-a Dzielnica Sródmicście Pra­
~e. Staromiejska, 30,1, br. godz. 17-a Górna 

Prawa, Bt>luty. -----

Dziś dnia 25.1. 1948 r. o godz. 15,30 w 
pierwszym terminie, o godz. 16-ej w drugim 
terminie w auli Uniwersytetu Łódzkiego od­
będzie się Wah1e Zebranie Wyborcze z na-
stępującym porządkiem dziennym: I 

1. Za.gajenie, 2 Referat polityczny (wygło­
si członek piez. Z.G.) 3. Referat sprawozdaw­
t'Zy, 4. Dyskusja, 5. Wybory, 6. Wolne wnioski. 

Co usłyszymy przez radio 
Program na niedzielę 25 stycznia 1948 roku. 

50- re ez 
sloczy dzisiaj Pisarski na mec u W arszawa-Lódź 

Dzisiaj o godl!:i- znaniu wypadł zupełnie dobrze w walce z I Gdyby przyjechał „Kolka", w co zresztą 
nie 16 w hali Wi- Liedke. którego wyraźnie pokonał na pwikty. wątnimy, doszłoby do rewanżu Pisarski -
ir.y odbędzie się Daje to mu dobre świadectwo. Liedke bowiem Kolczyński, który niewqtpliw1e zaintereso­
od dawna oczeki- w Poznaniu jest pięściarzem naogół cenio- wałby nie tylko całą Łódź, ale całą Polskę. 

wany międzyokrę- nym. O Patorze nie potrzebujemy pisać, Spotkanie to jednak v.rydaje się być pod du­
~cwy mecz pię- większość łodzian widziało już warszawianina żym znakiem zapytania. 
ściarski Warsza- i zna jego walory. Pojedynek więc ten zapo-
wa - Łódź. Spo- wiada się ciekawie i prawdopodobnie walka WAGI CIĘŻKIE NlE POWINNY PRZYNIESC 
i ziewano się po bedzie stała na odpowiednim poziomie. NlESPODZIANEK 
nim wielu emocji, W wadze koguciej należy się spodziewać { W wadze półciężkiej nie przewidujemy sen­
im jednak byliśmy jeszcze ciekawszego poj 0 dynku pomiędzy sacjL Kotkowski, czy Archacki powinni się 

bliże.i daty 25-go Sobkowiakiem a Stasiakiem. Rutyna oby- troi.prawić z Zylisem, o ile łodzianin nadal bę­
s tycznia, tym bar- d\'.róch zawodników (obaj kiedyś dzierżyli idzie tylko polowat na cios. Niewadził zaś bez 
dz iej rzedły miny berło mistrzów Polski) pozwala przypuszczać, \trudu powinien zdobyć punkty na Grzelaku, 
amatorów silnych że i ta walka będzie stała na odpowiednim czy Ściborze. Ale niespodziank·i w ringu są 
wrażeń. , poziomie. z;;wsze możliwe„. 

Z okazji „Tygo- „CLOU" DZISIEJSZEGO MECZU Reasumując nasze wywody należy stwier-
dnia Polskiego" w Budapeszcie pięściarze w wadze piórkowej Sieradzan będzie miał dzić, że. !?o~mo osłabionych może składów 
Warszawy postanowili ud;tć się w gościnę do za przecivmika Marcinkowskiego. Podczas tej 1 i:necz dz1s1~J~ZY pod wzgJ_ędem sporto"".'ym m_o~ 
Węgrów, a ponieważ w chwili obecnej stoiica walki też nie powinniśmy Się nudzić. Powinna ' ze calkow1c10 ~1clowo!Jc nawet na.1bardz1e1 
nic potrafiła skompletować dość silnej ósem-' ona być zresztą najładniejszą walką meczu. wyb: ·dnych widzów. 
ki (sic!) pościągano zawodników ze wszyst- w wadze lekkiej Komuda, jeśli przyjedzie z ----------------·---„ 
kich okręgów. Daninę musiała zlożyć również Karpacza, gdzi~ przebywa na odpoczynku, 0Z($~3j W Łodzi 
Łódź w postaci Kami1iski.ego i Trzęsowskiego. zmierzy się po Bonikowskim z drugim obie- • ._ 
Oglo~zone w początkach ubicglego tygodnia cującym , młodzikiem" Gryminem. Ko- Piłka ręczna: sala YMCA dalszy ciąg za~ . 
sklady obydwóch reprezentacji w kołach za-, muda, sta~y wyga ringowy, byłby d-Oskona- wodów koszykówki o mistrzostwo l:lasy A: 
interesowanych budziły zresztą duże zastrze- łym egzaminatorem dla łodzianina. w razie gGdz. 9-ta lfonkurencia męska: YMCA II­
żcnia. Nie ulega wątpliwości , że 1.ak reprezen- absencji Komudy zastąpi go prawdopodobnie ŁKS: TU}'t. II - ŁKS, konkurencja żeńska: 
tacje War-:zawy, jak i Łodzi (te w wic;kszym Tomczyński. I w tym wypadku walka ta po- I'U~S - ~]ednocz?_:ie, Zryw - !UR. . 
jeszcze stopniu) nie będą dzis i;.ij najsilniejsze. wmna być ciekawa, gdyż Tomczyński jest „zebrani~. sędzto'Y p1łkars~1ch: w_ sali 

również bardzo obiecującym już zawodnikiem P•ZY. ul.. Vi ierzbowe1 40 ? godz. l?·te3 .od-
MAGNES.„ „NAWALIŁ". młod.>zet<o pokolenia. I b~dz1e się r?czne ze~:ame. cz_łonk_o w_łodz-

Magnesem przyciągającym publiczność na ~ k g k 1 n d - łk 

dzisiejsz_y mecz miało być spotkanie Archac- stąwp1· wSzacdzzaepi?n.óslkś1~e~~~~1·ac!onre;o P oo;~Ja·~i~ua wzya= l~~k~: o,~1~~li1 ,~{~~o:./o1d~~ fl,~~ieJ~dbę-
ki - Klimecki, niestety i to zostało w ostat- · d d t w 
niej chwili odwołane przez P. z. B., gdyż Kli- padł według oświadczenia kapitan'.ł LOZB zie ,s~> mecz mię zymias owy arszawa 

d b 
, . 

1 
. . . -· ł,oaz. 

rnecki już w piątek musiał wyjechać z „re- o rze, przypuszczac więc na ezy, ze nas me z . ł k' , 
1 

. A 
skomprorr:itu1·e w walce z BłażaJ·ewskim czy a~vou".:. P ~wac ie:. na _P1Y"."a m Y_MC 

prezentacją „Warszawy" do Węgier. Zdawało ' 0 god 1· t db d I t 
by S;ę w1·ęc, "e dz1"sieJ·~ze spotkanie nie bę- Wasiakiem z. i- e.i 0 ę zie i,ię m1ęc zymias o-

~ - · wy mecz Katowice - Łódź. · 
dzie należało do specjalnie ciekawych. Czy TU MOŻEMY BYĆ ŚWIADKAMI 
lak jest w istocie? SENSACJI... 

Aby odpowi2dz~~ć na to pyta~ie zróbmy w wadz.e średniej możf::my być świadkami 
przegląd poszc;:e.go:nych par. A więc zaczyna- J dość sensacyjnego spotkania. w ostatniej bo-

my od wa.g1 muszą wiem chwili Pisarski zdecydowat się stanąć 
NA TĘ WALKĘ MOŻEMY LICZYC dzisiaj w ringu, nic wiadomo tylko kogo przy-

W wadze tej powinno dojść do spotkania: wiezie Warszawa Kolczyńskiego. czy Kossow­
Patora - Kargiel. Kargiel na meczu w Po- skiega. 

Tenisiści oczekują jeszcze zgłoszeń 
fdhno złych horoskoi•ów „Puchar Davisa" zapowiada się nieźłe 

NOWY JORK. W' Ta ostatnia zadecyduje o swym udziale w 
ciągu ostatniego ty- I dniu 27 bm. 

z Żł!Clo DlaS-u 

' Uwaga mot(u;wkUści ! 
Dzi3iaj o godzinie 11-1.ej odbędzie si'ę ze.. 

branie Sekcji Motorowej w lokalu Klubu 
ul. Nawrot 73-75. Ze w:;;gh:du n<J. onrn 'lianie 
w.:.żnych spra'v obecność wszy::tki<:h c?.łon­
ków obowiązkow<1. 

Gdy przymrozek dopisze ••• 
Gdy pozwoli pogoda, 

dzisiaj będziemy świad­
kami drugiego w tym 
sezonie meczu hokejo­
wego w Łodzi. O godzi­
nie 11.30 na lodowisku 
:r:.KS-u spotlcają się ho~ 

keiści ŁKS-n z drużyną 
piłkarską. 

godnia n~płynęly do z wyjątkiem Meksyku, w strefie europej­
Amerykansk1ego Zw. skiej grać będą wszystkie dotychczas zgłoszo­
Tenisowego n owe r:e państwa, a więc: Anglia, ·Argentyna, Bel­
złoszcnia państw na. 1 gia, Brazylia, Czechosłowacji, Dania, Egipt, 

udzi~ł.w teg_orocznym!Francja, Hiszpania. Holandia, Indie, Jugosła- Od RedakC,ii 
turme1u tenisowym o lwia Luksemburg Polska Portugalia Rumu- li lł 
puchar Davisa. Ogó- nia,' Szwajcaria, 'Szwecj~, Turcja, Węgry i Za pozdrowJenia nadesłane pod adresem 
łem do chwili obecnej Włochy. „Głosu Robotniczego" od sekcji pięściarskiej 
udział w turnieju za- Ostateczny termin zgłoszeń u ływa w dniu „Tęczy", przybywającej na wczasach w Bie-
akceptowały 22 pań- „ . p . . rutowicach - serdecznie dziękujemy i ży­

s!wa, nie licząc obrońcy pucharu - Stanów "'1 bm. Losowame rozgrywek odbędzie S!ę w czymy przyjemnego pobytu i nabrania dużo 
Zjednoczonych. Ponadto spodziewane są jesz- pierwszej połowie lutego r. b. w Białym Do- sił na zbliżające się finałowe rozgrywki o dru-
cze zgłos?enia Kanady, Irlandii i Australii. mu w Waszyngtonie. )życiowe mistrzostwo Polski. 

7,05 :tv!uzykd; 8,00 Dziennik; 8,20 Program 
dnia; 8,30 Muzyka; 8,50 Pogadanka Związku 
Rodzin Radiowych; 9,00 Naboże1i~two z koście 
ła Farnego w Nowym Sączu; 10,00 Audycja 
regionalna; 11,00 (Ł) Program na dziś, 11,03 
„Przed statutowvm Zjazdem Strannictwa Lu­
dowego w ŁodŹi" - przemówicDie wojewody 
łódzkiego, ob. Piotra Szymanka; 11,12 (Ł) 
Chwila muzyl'i; l l,15 (Ł) „Na widowni tygod­
nia"; 11,25 (Ł) Płyty marki „Odeon"; 11,50 
(Ł) Rezerwa; 12,03 Poranek symfonicz. (płyty} 

w przerwie - Rad10kron.ika; 13,30 Audycja I ŚWIEŻE MIĘSO ! A K. AllTY ŻYWNOŚCIOWE I ne Zebranie Sprawozdawcze r:.ódzkiego Okrę I 'Vytw. Radiotechn. im. gen. Świerczewski e. 
literacka; 13,40 „NiedLiela na wsi"; 14,25 j z „ d M' . 1{ .• Łodz· _ Wydział Apro- gowego Związku Motocyklowego z następu- go zamiast kwiatów na grób ;natki Na-:z. DJ 
Chwila Biura Studiów; 14,30 „U wróżki" za·• ._ ~~'."ą ~J~- 1

d w . d 
1 

• . . d . h jącym porządkiem dziennym: rektora ob. Dóuna przekazuią M 4 ~10. 
gadka radiowa; 14,40 (Ł) ,.Beri:>eryna" słucho '1 \'LcaCJl - po aJ~ 0 wia omosci, ze '~ _mac 1. Zagajenie i wybór Prezydium. 
wl•sko wg. komedii A. de Musset; 15,25 „Z za 26, 27 ,. 28 styczni~ ~b .. ·~ s~lepach r~ezn!~~ch 2. Zatwierdzenie protokółu poprzedniego NA SI'::lROT~{ PO POLEGŁYCH PPR-owcach. 
qadnień wiejskich"; 15,4.5 , Leopold Staff" - włączonych do mieJskieJ sieci rozdzielczeJ oę- Walnego Zebrania Zamiast kwiatów z okazji imienin naczelni-
falieto11; 15,55 „Podwieczorek przy mikrofo- dzie wydawane mięso świeże (rąbanka) na na- 3. Sprawozdanie z działalności ustępującego ka c. T. ob. Hibnera Henry'ka wpłacają per 
nie"; 16,35 Audycja dla dzieci; 16,50 (Ł) „W stępujące odcinki kart żywnościowych: . Zarządu: a) ogólne, b) sportowe, c) finansowe . 
50-tą rocznicey śmierci twórcy „Maratonu"; Na odcinek 21 z kart I kat. z m-ca stycz- 4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. ~onalisci Centrali Tekstylnej zt. 2.500 
17,00 Koncert Krakowskiej Or:Uestry PR; 1~,15 nia w ilości 1.30 ker w cenie 8 zł za porcję, 5. Dyskusja nad sprawozdaniami i udziele-
Aukiualności dźwiękowe; 18,35 „Wania pisze Na odcinek 21 z'" kart IRD3 IRD7 IRDl2 w nie absolutorium ustępującemu Zarządowi. 
dramat" - skecz; 18,55 Muzyka; 19,05 (Ł) .1 .. 0 65 k ce: 1 4 ł z~ orc-' 6. Rozpatrzenie i Zdtwierdzenie planu pracy: 
„Notatnik teatraluv z Moskwy" - felieton i os~t • d . g k ~l , n: ·t z M" (~ ~ę, . 

1 
. ) kalendarza s.portowego , preliminarza budże-

Jana Kotta; 19,20 IL) Utwory r-0syjskich kom- . a 0 cii:e. z ar '' ' ~ci;~zynsne towego na rok 1948 
pozytorów; 19,40 (ŁJ „Prawdy z San Michelle" 1 „C" ~dla cięzko pra?u1ących) w ilosci 0.35 kg 7. Rozpatrzenie i zatwierdzenie wniosków 
19,50 (Ł) Muzyka 1 płyt; 20,00 Dziennik, 20,50 w cenie 2 zł za porcię. zgłoszonych na dwa tygodnie przed Walnym 
(Ł) Wiadomości sportowe; 20,58 (Ł) Omówie- Mięsa przydziałowego w dni mięsne to jest Zebraniem 
nie programu lokalnego na jutro; 21,00 „U 29, 30 i 31 bm. sprzedawać nie wolno. 8. Wybó~ Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
naszvch przyjaciół"; 21,30 „Na muzycznej fali" Komunikat powyższy nie dotyczy kart RCA 9. Wolne wnicski. 
22,00- Muzyka taneczna; 22,50 V.J'iadomości . ----
sportowe; 23,00 O;Latnie wiadomości; 23,20 KLUB LITERATÓW .. P!CK-WICKA" 
Muzyka taneczna; 2:),55 Wiadomości z astat- Traugutta 6 I p. we.ifoie t>rzez Hotel 
niej chwili; 24,00 (Ł) Koncert życzeń; 0,40 ft,) Wtorek dnia 26 stycznia br. o godz. 20-cj 
Zakończenie audy cji i Hymn. min. 30 \Viec:r.ór autorski Wojciecha Zukrow­

skiego. 
WIECZOR AUTOl)SKI 

WALNE ZGROMADZENIE MO TOCYKLISTóW 
KAZIEMlERZA TRUC!P ~·IDW:3K!EGO r Zarząd ŁOZM zgodnie z art. 23 statutu 

W poniedziałek dnia 26 bm. w Miejskiei PZM. i art. 11 regulaminu OZM zwołuje na 
r;~Jerii Sztuk Pl ~'"'c:„r ,„ lt W"(l·(,, J Knlt"rn rlzicń 5 łut.ego 1948 r w Ś'Hie~li c v Ebklro­
; Sztuki Zarzadu i\.·; 1;:'<;1c' :;n(' •·r f,odzi un:ł<l' • ·'·' Di Łćidzkie,i przy ul. Daszyńskiego 56 o go­
Vvieczór autor': K · ' ''"··:-c1 T. l!c h 0 n '"1'1: ;~;,, : 1 -1 ,;n :e 17-ej min 30 w pierwszym terminie, 

P-0czalek o q '· ,, • l~J "~:n b '7.p: '.·~-. ·, oodz. Hl ei w drncrim terminie. Roczne Wal-

Ol1ary 
Na zaknp zastrzyków stre·płomycyny dla 

P..yszdfcA S1warca ofiarowali Z-ca Generalne­
go Dyrektora CZPW inż. Czesław Bąbinski 
honorarium za artykuł z dn . .9-go bm. zł. 2.500 

Pracownicy Biura Reklam i Ogłoszeń R.S.W 
„Prasa" zł. 3,300. 

29-a I-sza drużyna harcersku 7ł. 600, 

N.L\ ŁODZKĄ RODZINĘ RADI0WĄ. 
Rada Z..lr.ładow4 1 p:r:.icownicy Państ·w 

l'liA RZECZ „WALCZĄCEJ HISZl'A1"'!1" 

Koło PPR przy Dyrekcji Przemysłu Wełnia· 
nego zł. 1 500. 

OFIARY NA MUZEUM W RADOGOSZCZU 
Mi·ejski Komitet Opieki nad Gr-0bami Bo· 

jowników o Wolność i nad byłym wię.zieniem 
w Radogoszczu składa serdeczne podziękowa­
nie kapelanowi Kościoła Garnizonowego ks. 
płk. Ławrynowiczowi za ponii;o,!ione truily, chó 
rnwi przy tym kościele za odśpiewaniE! pieśni 
żałobnych, ;,wiaciarnlom, które łaskawie ofia­
rowały kwi-aty na symboliczną trumnę, usta­
wioną w dniu 18-19 stycznia l,u czci Męczen­
ników Radogoszcza na pi<:knie, bezinteresow­
nie udekorowanym przez ob. E. Kowalskiego 
sarkofagu przed Kościołem Garnizonowym. 

Jednocześnie Komitet składa serdeczne po· 
dziękowanie tym wszystkim, którzy s:tładajac 
ofiary, przyczynlli się do zebrania na Muzeum 
pamiątek po więźniaf'h RRnnrroszc„„ 0-~....­
złożmrn -U 6.520. 


